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Wykonujemy plan.1!' 
przed terDłioelD. 

Przemysł gumowy i tworzyw sztucznyeh 
wykonał plan a.letni 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII·ROBOTNICZEJ 
Zakłady, zgrupowane w ram ach Centralnego Zarządu Prze-­

mysłu Gumowego i Tworzyw S ztucznych, w dniu 13 bm. wy­
konały w całości 3-letni plan p rodnkcyjny. 

Plan roczny 1949 r. zostanie wykonany w połowie listopa- . 
da r. b. 
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ROK II (V) NIEDZIELA 16 PAŹDZIERNIKA 1949 ROKU Nr 284 (1209) 

zewodniczącegoPZPR 
"Dziewiarska piqtka'· 
w),konała plan roczny 

w dniu wczorajszym zameld owały o wykO'llwiu rocznego 
planu produkcji drugie z kolei zakłady przemysłu dziewiar­
skiego w Łodzi - PZPDz Nr 5. 

"0 przeUJodniczącqch SED 
Dobrosąsiedzkie . stosunki . polsko-nielllieckie 

Zarówno plan ilościowy jak pl~n wartości.owy tych zakła­
dów został wypełniony już we wrześniu. W ostatnich dniach 
PZPDz Nr 5 zakończyły produ keję, przewidzianą na rok bie­
żący planem wartościowym. . 

W ten sposób wykonane zos tały zobowiązania załogi, pod­
jęte dla uczczenia Święta 1 M aja, na dwa miesiące przed ter­
minem. 

- czynnikielll pokoju towego. Są one jednym z czynni 
ków, o który rozbiją s:ę rachuby 
prowokatorów wojennych, roz­
palających rewizjoh'zm i szowi­
nizm dla celów nowej agresji. 

Sukces ten dziewiarska "piąt ka" zawdzięcza współzawodnic­
twu pracy i zwiększonej 'wyda jności. 

W związku z utworzeniem Re I 
publiki Demokratycznej i wybo_1 
rem tow. Piecka na stanowisko 

Prezydenta i tow. Grotewohla na 
stanowisko Premiera rządu Repu 
bliki przesyłamy wam w imieniu 
polskich mas pracujących serde­
czne gratulacje i życzymy wam 
owocnej pucy dla dobra ludu 

niemieckiego i utrwalenia poko­
ju. 

faszyści z bohaterskim przywód­
cą proletariatu niemieckiego 
Ernestem Thaelmanem na czele. 
Niem'ecka Republika Demokra­
tyczna jest reaEzacją dążeń naj­
lepszych synów ludu niemieckie 
go, którzy nigdy nie wątpili w 
zwyc:ęstwo idei demoluacji i po-

_ stępu nad hitlerowskim barba­
rzyństwem. 

Naród polski wita powstanie 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, która raz na zawsze zer 
wała ze zg'Ubllą i haniebną tra­
dycją "marszu na wschód" i któ­
ra uważa granicę Odry i Nysy za 
gl'unicę pokoju. 
Dobrosąsiedzkie stosunki poI­

sko-niemiec~ie są niezbędnym I 
wkładem w _ dzieło pokoju świa 

Wierzymy, że nowe Niemcy, 
Niemcy demokratyczne i pokojo 
we będą stanowiły ważną część 
składową światowego pokoju, na 
którego czele kroczy n:ezwycię­
żony Związek Radz·ecki. 

W walce waszej przeciwko si­
łom reakcji i imperiaHstycznym 
podżegaczom wojennym, w wal­
ce o Niemcy jednolite, n :epodle­
głe, pokojowe i demokratyczne 
znajdz:ecie poparcie i sol1darność 
polskiej klasy robotniczej i ludu 
polskiego. 
Prl{ewodn;czący Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej. 
BOLESŁAW BIERUT. 

Centr~ 11 PrZelUl sIu OrZ8\tnego 
wykonała roczny plan obrotowy 

Centrala Handlowa Przemysł u Drzewnego Oddział w Lpdzi, 
mieszcząca się przy ul. Monius zki 11, wykonała w dniu 13 
października roczny plan obrot ów. 

Wymiana depesz ' 
między Kim Ir Senem 

a Generalissinlusem Stalinem 
MOSKW A. - W związku z pierw­

szą rocznicą nawi.ązania stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Związ-
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Utworzenie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, umożliwio 
ne dzięki rozgromien;u faszyzmu 
przez Związek Radziecki pod 
przewodem wielkiego Stalina i 
pobudzeniu sił dt'mokratycznych 
w narodzie niemieckim, stanowi 
doniosłe wy.darzenie w dz'ejach 
Europy. - Zadaje ono poważny 

cios agresywnej polityce imperia K b d I 
WARSZAWA (PAP) Prze- listów anglo-amerykańskich, roz anton aswo a za ny 

wcdniczący Komitetu Central błuijJ.aąjCąycCYhchstjwedonrOzyŚĆc' NwiemN!eecmiczuescih-' . • 
nego Polskiej Zjednoczonej . 

kiem Radzieckim i Koreańską Demo­
kratyczną Republiką Ludową, prezes 
Rafly Ministrów Koreańskiej Demo­
kratycznej Republiki Ludowej prze­
słał prezesowi Rady Ministrów ZSRR 
depeszę, w które.i podkreśla, iż na­
wiązanIe stosunków dyplomatycz­
nych wykazało raz jeszcze narodowi 
koreańskiemu i całemu światu, że 

Związek Radziecki pozostaje wierny 
zasadom polityki przyjaźni między 

r.arodami, polityki równouprawnie­
nia dużych i małych narodów. 

;~1::c~~;~~~~~Li~::~!:~ I ~~r~~dn!:~o~::: :~~:j:c;~r;~= 3/4 terytorium chińskiego VI rękach Armii Ludowej 
cjaI'stycznej PartU JednOŚcii Robotnicy polscy pamiętają. LONDYN (PAP) _ Agencja mintangowskie, źe ubiegłej no-I po zdobyciu !{antonu, chińslm 
(SED) - Wilhelma Piecka i że pierwszymi ofiarami hitlerow 
Otto GrotewohIa pismo treści skich kntowni i obozów koncen- Reutera donosi z Hong Kongu, cy chińskie wojska ludowe Armia Ludowa wyzwoliła już 
następującej: tracyjnych byli nremieccy ant y- powołując się na źródła kuo- wkroczyły do Kantonu) ewaku- 3/4 terytOl'ium chińskiego. Ko-

------------------------------______________ · ~®~~~illyKMm~~~~~~ cląa~ wą~~~ 

MOSKWA (PAP). - Generalissi­
mus Stalin wystosował do premiera 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej - Kim-Ir Sena - te­
legram następującej treści: PiSDłO przewodniczącego ~RZZ 

gu. Wszelka komunikacja mię- zwycięstw chińskiej Armii Lu­
dzy Kantonem a Hong-Kon-. dowej były w ciągu niespełna 
giem została przerwana. roku wielkie miasta Pekin, Tien 

d9 Związków Zawodowych NieDliee Jedna z kolumn Armii Ludo- ~si:n'K Nankin, Szanghaj i dzi-
wejJ operująca na północ od s.l.a.J_.a.n.t.o.n •• ________ _ 

Proszę Pana, Panie PremIerze, 
przyjąć me podziękowanIe za wy .. 
razy uczuć przyjażnl 1 życzenia z 
okazji rocznicy nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych między 
Koreańską Republiką Ludowo­
Demoluatyczną a Związkiem So­
cjalistycznych Republik Rad. Zy­
czę narodowi koreańskiemu dal­
szych sukcesów w dziele budow­
nictwa swojej Republiki Ludowo­
Demokratycznej. 

Warszawa (PAP). Przewodnicz~cy 
Centralnej Rady Związków Za wodo 
wych w Polsce, Aleksander Zawadz 
ki, przesłał do Zarządu Głównego 
WoLnych Związków Zawodowych 
N:emiec, na ręce przewodn:czącego 
Herberta Warnke, pismo następ'.Iją 
cej treś ci: 

Centralna Rada Związków Zaw')­
dowych, w imien iu zorganiZOW3:1ej 
w związkach zawodowych kla sy r,)­
botniczej i 1nteJjgencj: pracu.i ;~c€j 
Polski, wita gorąco powstanie Nie­
mieckiej Republiki Demokratycl­
nej : przesyła Wolnym ZwiązkJm 
Zawodowym Niemiec, a za ich pośre 
dnictwem całej niemieckiej klasie 
robotniczej , szczere gratulacje i p:'o 
letariackie pozdrow:enia. 

Powstanie demokratycznego pań­
stwa niemieckiego i jego współpra­
ca z całym światowym obozem po­
koju i del'l;10kracji, z wielkim ZW.ąz 
k iem Radzieckim na czele, stano',vi 

' poważny wkład w dzieło utrzymanIa 

pokoju w Europie i pokrzyżowan:a 
zaborczych planów światowych lm­
periaIistów. 

Wspólne demonstracje pokojowe 
klasy robotniczej Polski i Niemiec 
w dniu 2 paźdz:ernika br. nad na3/.ą 
granicą, na Odrze i Nysie - byty 
wyrazem współpracy między po1.;:ld 
mi i niemieckimi zw:ązkami zawo­
dowym: w imię walki o pokój : po­
stęp· 
Oświadczenie Prezydenta Niemlec 

kiej Republiki Demokratycznej, ilil 
helma Piecka i Premiera Otto Gr,,­
tewohla - że naród niem:ecki u­
waża granicę nad Odrą i Nysą la 
granicę pokoju w Europie, uma'::1ia 
w narodzie polskim wiarę w ro?w1j 
dobrosąsiedzk:ch stosunków mi~d~;v 
Polską a Dc.l1okratyczną Repubi :ką 
Niemiecką. 

Zapewniamy Was, towarzysze, że 
wasza walka o Niemcy demokraly,'z 
ne i pokojowe, o przywrócenie Ich 
jedności, podważonej przez impe::'a 

za 

otrzymał ? II 
nagrody. 

rozwiązanie logogryfu Nr 5 
W dniu wczorajszym przepro wadzi1iśmy losowanie nagród 

dla uczestników naszego konku rsu rozrywek umysłowych, któ 
rzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie logogryfu Nr 5 - "Le­
psza produkcja - bliższy dobrobyt". 
PIERWSZĄ NAGRODĘ w po staci wiecznego l?ióra otrzymał 

Witalis Balewicz - Łódź, Al. 1 Maja 32. 
NAGRODY KSIĄŻKOWE wylosowali: Lucyna Pawlaczyk, 

Łódź, ul. Gdańska 56 (M. Szolo chow - "Cichy Don"); Stefan 
Kug iel, Łódź, uL Okręgowa 92 (T. Dreiser - .,Tragedia ame' 
rykańska"); Antoni Nicpoń, Łódź, Państwowe Technicum Włó· 
k iennicze, ul. Składowa 39 (M. Jokay - "Kamienne sel'ce"); 
Maria K a pes, Życblin , pow. Ku tno,uI. Przeskok 2 (I. Turge­
niew - "Dym"); Mi eczysław Stępień, Restaszew, poczta Wida , 
pow. Łaski (G. Linkow - "Wojna na tyłach wroga"); Eulalia 
Głowacka, Łódź, ul. Strykows ka 21 (D. Furmanow - "Cza­
pajew"); J erzy Kusztal , BłoLli ca Nowa 20, poczta Stąporków, 
pow. Końskie, (M. Gorki - "M .atka"); Czesława Skrzydlew­
ska, Lęborg, I-Armii 18, Roszarn la, (K. Simonow - "Dni i .no­
ce"); Lesław Zabielski, Ambula torium Elektrowni Łódzkiej, 
Łódź, Daszyńskiego 54, (I. Tur geniew - "Szlacheckie gniaz­
do" ). 

Nagrodzeni zechcą si ę zgłosi Ć po odbiór ksiąźek do R edakcji 
"Głosu Robot n iczego", ul. p iotrkowska 86, III p. dnia 17 bm. 
- w godzinach od 12-ej do 16, ej . Zamiejscowym nagrody zo­
staną wysłane Ipocztą. 

Rozwiązanie logogryfu nr 5 zamieścimy we wtorkowym nu­
merze naszego p isma. 

!:styczną politykę anglo - ameryl.tań 
sk:ch podżegaczy wojennych, może 
zawsze l iczyć na sympatię : popar­
cie polskich mas pracujących. 

Kantonu skierowała się ku pół­
nocnemu brzegowi rzeki Sing­
Kiang w celu przecięcia drogi, 
którą wojska kuomintangow­
ski e wycofują się z Kantonu do 
prowincji Kwang-Si. 

Pierwsza k(1 bjeta słuchaczką 
Szkoły Morskie; Wyrażamy przekonanie, że współ­

praca pomiędzy naszymi, a Waszymi 
związkami zawodowym: roz"l:juć 
się będzie coraz bardziei ku p07.y ~­
kowi naszych ludów i w interesie 
wszystkich miłujących pokój na:-o- Rząd kuomintangowski prze-

SZCZECIN (PAP). - Przed kilku 
dniami przyjęta została na 1 rok stu­
diów do Państwowej Szkoły Mor­
skiej w Szczecinie ob. Halina Sobie­
rajska, Jest to pierwsza kobieta, któ­
ra postanowiła poświęcić się służhIe I 
nawigacyjnej w polsldej marynarce 

dów św:ata. . niósł się już do Czung-Kingu na 
~leksander zaw~dzkl 950 km dalej w głąb lądu. 

~ przewodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych w Polsce. I Agencja Reutera oblicza, źe handlowej. 14 października 1949 r . 

(-l STALIN 

'WH 

Do setek milionów ludzi, do- naro 
dów świata dotarła dziś radosna 
Wlesc. W piśmie skierowanym do 
Prezydenta Piecka i premiera Gro­
tewohla z okazji utworzenia Niemie 
cldej Republiki Demokratycznej, to­
warzysz Stalin wskazał narodom Eu 
ro-py, że mo-żna nie tylko zapobiec 
nowej wojnie, ale że można w ogó­
le wy!rluczyĆ moiliwość nowych wo­
jen w Europie. 

Towarzysz Stalin wytłumaczYł w 
swym piśmie ug-romną doniosłośc;, 
światowo - historycznego znaczenia 
cstatnich wydarzeń w Niemczeeh. 
"Utworzenie miłującej pokój Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej - pisze towarzysz Stalin - jf!st 
zwrotnym punktem w dziejach f<:u­
ropy". 

Na czym to polega? 
W ciągu ostatnich 35 lat Nif':mcy 

dwukrotnie wywołały wojny świa­
towe, były przyczyną nieszczęść i 
zniszczeń, które brzemieniem swym 
spadły na całą ludzkość. Rozpęta.lv 
te wojuy Niemcy kajzerowshie i hi­
tlerowskie, Niemcy junkrów i wicl­
ki~h kapitalistów, Niemcy zaborcze, 
dążące do panowania nad światem. 
Te właśnie Niemcy wielltO-kapitaii­
styczne, a szczególnie Niemcy hitle­
rowskie, korzystały w szerOkiej mie 
rze z pomocy kół imperialistycznych 
Anglii i Stanów ZjednoczonYCh. któ 
re przy ich pomocy pragn~ly oslablć 
i zniszczyć wiell.i Związe·k Radzie­
cId. 

Utworzcnic pGkojowe.j Niemiec­
kiej RepublL1<i Demokratyczne.i jest 
dlatego zwrotnym punktem w dzip.­
ja('h Europy, że na miejscu wielkiej 
p(J.t~gi militarystycznej, ldóra bądź 
z własnej inicjatywy, bądź jako na­
rzędzie w innych rękach, była cią­
gle przyczyną wojen, powstaje n!)­
wa potęga demokratyczna, która 
pragnąc pokOjowego wS!lółżycia i 
wsp(iłpI'acy z innymi narodami, Il:e 
da się również użyć jako narzędzie 
dla nowej agresji. 

Bez Niemiec zaś, będących najwię 
lcszym narodem w sercu Europy, nie 
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Or~" dz.·e pokol·U rych podstawą jest niemiecka klasa.-robotnicza, rosną również I będą na 
dal rosły w Niemczech Zachodnich, 
mimo prześladowań władz anglo-

do pomyślenia jest możliwość rozpę I rządem, który potrafi przeciwstawić sa~ldch i ich marionetkowego rządu 
tania nowej wojny. się zbrodniczym machinac,jom impe w Bonn. 

To tłumaczy nam, dlaczego impe- rialIstów w samych Niemcz.ech. 
riąliści amerykańscy, dążąc do wy- Pow~tanie ta!dego rządu w Niem Pod wpływem dziejowych prze­
wołania nowej wojny. rozpoczęli C7lech było ciosem dla imperialistów mian, dokonanych w Niemczech 
swoje zbrodnicze dzieło przede w~zy i wrogów pokoju, ciosem, który po dzięld ZwiązItoWi Radzieckiemu, od 
stkim od odbudOWY Niemiec faszy- krzyżował ich plany. Jak bowiem bywa się na naszych oczach proces 
stowskich. i agresywnych. To tluma stwierdza w swoim piśmie tow. Sta przeobrażenia się narodu nIemiec­
czy nam, dlaczego łamali oni 5!yste- lin: "Nie ulega wątpliwości. że 1st. kiego, który nade wszystko przecIw 
matYC7lnle UChwały poczdamskie, nienie Niemiec demokratyczn'ych i ny jest rozbiciu Niemiilo I pragnie 

jedności swego kraju. dlaczego popierali i popierajOl ele- miłujących pokój, obok istnienia mi 
menty neohitlerows·kie i prześllldu- łującego pokój Związku Radzieckie Jeszcze w czasie wojny, w 1942 ro 
ją. elementy de~okratyczne w go, wyklucza. moiJiwość nowyc~ wo liU, towarzysz Stalin mówił, że nie 
NIemczech Zachodnich. Dlaczego do jen w EuropIe, kładzie kres przell~- można identyfikować narodu nie­
prowadzili do podziału Niemiec iwom k.rwi w Europie i uniemożli- mieckiego z ldiką Hitlera. Doświad­
wreszcie ja.ko uwieńczenie swej IlO- wia ujarzmienie krajów eurC)pej- czenia hiswrli uczą nas - mówił to 
Utyki do utworzenia antypokojowe- skich przez imperialistów świata". warzysz Stalin - że "Hitlerzy przy 
go, , sztu~,znego t":'oru "Y ~os.t~ci Widać o-becnie, jak głęboko słlls-z- chodzą i odchodzą. a naród niemiec 
"panstwa z!l'chodmo. _ Ol.emlemue- na byla nasza politylia: polityk;\ ki, państwo niemie.cI.ie pozosta je". 
go. Zw~lenDIc~ nowej ~~oJnY. pr~g- POlsld Lud Gwej, polityka ol)arcia na Naród niemiecki, który poniÓSł w 
ną bOWiem znow UCzyn.le z Nlem:<,c szego niepodległego bytu i naszego czasie ostatniej wojny wielIcie ofia­
bazę dla pochodu przecIW demoh:ra- bezpieczeństwa o najściślejszy so- ry w imię złej, zbrodniczej sprawy. 
tyczny~ l1~rod?m Eu~oPy, a z ł n~- jusz ze Zw. Radzieckim. ' W świetle wst:Wił obecnie na nową drogę, za­
rodu mem!eCklegO m:ęso .. a:ma ,me, ostatnich wyila.rzeń w Niemcze'ch wi kłada.jąc podwaliny demokratycz­
p~rzebne un dla realtzacJl Ich 111a- dać też z całą jasllościa, jak ,łun- nych, miłująCYCh po·kój Niemiec. 
nowo ne było nasze stanowisll:o. ze rówlliei .. Możecie nie mieć wątpliwości, pI-

W przeciwieństwie do tej politylti demC'kracja niemiecka. że Niemcv sze towarzysz Stalin, że lI:roeząc po 
imperialistów, Związelt Radzielll;;i demokratyczne i pokojowe są mi- tej dr()dze i wzmacnia,iąc sprawę po 
pragnący pokoju, i stojący nieZ\l- szym sojusznildem. Naród ni~miec- lcoju spotkacie się z ·wielkim Ul)­

chwianie na straży pokoju, ~rowa- ki jest narodem wielkich możliwUilcl. zumieniem i czynnym poparciem 
d~ił ~ Niemczech politykę pOpif!r~- Na simtek przewagi jaką posiad~ła wszystkich narodów świata ..... 
1lI~ Sl~ demok~atycznY~h narodu me w tym naro~:l.zie reakcja, zbrodnicz" Narady świata cieSzą się. że mogił 
miecIuego, pOhtykę WIerną zasad:JIIl elementy jnnkierskie i wieI!toltaplta podać pomocną dłoń demoltratlJm 
p(łezdamsklm, politykę, która lOecy listyczne, siły jego były dotychllzas niemieckim. Cieszą się, widząc, że 
dawanie prowadziła do przekształ- skierowane w kierunlm zaborezośd przybywający im nowy sojus~mik 
cenia Niemiec w państwo pokojllwe i ujarzmienia innych narodów. Rnl- . przechyla szalę na rzecz trwałego 
i dem.c.kratyczne. Dzi~ki. tej po.lity- minacyjnym punktem tei przewagi pokoju w Europie. 
ce odzyły we WschodDlCh Nlem- sił reakcyjnych w narodzie niemlec- Wszyscy na świecie, zaróWno przy 
c.zech siły demokratyczne, siły te kim było panowanie Hitlera. jaciele jak i wrogowie wiedzą, że 
wzrosły, okrzepły i stały się obecnie Annia Radziecka zdruzgotała nie- sł~wa Sta.lina dają wyraz prawdzi­
zdolne .do utworzenia Niemiecliiej miecką zaborczość. Refonny przepro wego biegu historii, wszyscy wie­
Republlki Demokratycznej i "ząun wadzone we Wschodnich Niemc'tecll dzą, że w jego słowach zawarta jest 
ogólno - niemie~kiego. Rząd prell'!ie zlikwidowały klasy, ldóre były nosi najistotniejsza prawda. I dlatego pl 
ra Grotewo,hla Jest ~ządem pok')]i1, cielami tej zaborczości, junltrów i smo Stalina. będące wielIdm ",rę­
rzą.dem, ldol'y pra.gllle współprac!)- wielldch kapitfl.listów. We Wscb ·,) i1- dziem pokoju na.pawa radością wszy 
wać ze Związl!:iem Radzieckim i kra nich Niemczech powstał ustrój 'u- sllkich prZyjaciół pokoju, dając Im 
jami demokracji ludowej, rządem, I dowy, w którego warunItach szybltQ pewność, że słuszna sprawa, o kt6"! 
który uroczyście uznał granicę na rosną siły demo!cratyczne i pO!iOjO- rą walczą. musi zwyciężyć i zwyciQ"! 
Odrze i Nysie, jako granicę pokOju, we narodu niemieckiego. Siły te. idó Żyt 
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zdemaskowały oszczercze 
rzucone pąd adresem ulga '-i, 

oskarżenia Anglosasów 
U ~U a. D n ąg~e na sesji ONZ 

Konstytucje krajów ludowo-demokratycznych 
zabezpieczają prawo człowieka 

min, WYSZYl1Eki - prokurator Shaw Udowodniono natomiast w sposób 
cross nic mógł przyt.oczyĆ \la 110!lar- nie\\'ą.tpliwy jeóną l'zecz: t:porczywe 
cie swego twierdze:tia. Zami;lst falf- dl)cżcnie reakcyjnych kół USA i 'An­
tów była mowa o ,jal{iejś ,,;Jsyrh('iugi glii do wciągnięcia Organizacji Xa­
cznej obróbce" oskar.ionych, a w rodów Zje:dnoczonych do tej kampa~ 
sprawie lHindszcnty'cgo, IdÓ!'.~ p. nii wrog-iej krajom demokracji ludo 
Shawcrosli z taldm "znawstwc~i'· tu \\'ej, wykorzystania Organizacji Na­
taj opisywał - "zapomniał.. ... on o rodów Zjednoczonych, jako narzeozia 
niesłychanie ważnych. i1ccy.-łuiącveh I naci,kt' na inne kraje, polityki in1<e- ! 
dcwodach pG5tc:powanb Sąrl,)\HC'()-- renc ji ',\' ich _prawy wewnętrzne,' 
o dowod:lch rzeczow~'ch, którl1 w aże\i~' zlllllsi,; je do zejścia z drogi I 
procesie In'rdyr:>Ja MiiH15'l('n~ "l'~O dal3zcgo rozwoju i utrwalenia demo; 
m'"ły rolę I c7.i'trzygając~, kl'~ii i socjalizmu, ażeby spróbować I 

Podajemy dalszy ciąg przemówie­
nia min. Wyszyńs]degó na sesji ONZ. 

i kierują pailstwami, przy czym Ide­
rownictwo zcśrodlwwuje się tam w 
l'ękach wąskiego kl'ęgu osób, zwi,ąza 
nych w ten lub inny sp.osób z ;vieUd 
mi bankami i usiIl1 j~ /'~','h wobec te­
go ukrywać przed !utlnością swą 
rolę. Kf ó-~ n:e w-ie, ),' każrl'ł budu­
aZ~'jna pZIJ"fia w Ang;'; leJb w inn:,dl 
krajnch kapifali~t~,"C7nvch ma ~wój 
t~.iny !'"al~lnpt spo-;rl'id wą<;kil'go kr/?, 
gu osi)b. z!'śl"odlwwująeyeh w swych 
l"I:kach kierownictwo'? PrzypOm~l.i­
cie sob:e, chociażby znane prZe'11)­
w;cnie Lloyd Gcorge'a o .pOZ):;Pl­
iąc,\'m w cieniu ,.gabinecie partii li­
beralnej", 

Minc~zent,"ego zllen;a l~owali nie ;lodpol'ządl\Ować je swoim wply\ .... Olll, 

t~'ll<;o i nie tyl~ żywi świadkowi!' nie kr('Pujl}C się ani metodami ani 
jak B:uan;vi. E~tfrhazy i inni --, ha. :iroclkami. 
dzie.i f!;0 zdemaskowali .un'mi 8\,l.'iau 
kowie" najgroźnic,lsi <.l~ l{ażił;'~o 
zbrodniarza. 

Ci .. ruemi świadkowie" - pO'Nif'-

W dalszym c:qgu delegat radz!<>ck; dział m:n. WYSZY11Ski - to dowody 
nawiązał do przyjętej przez Gen'~- rzerZ\lwe, a w pierw~zym rzęulic 
ralne Zgrom?c1zoni n .. dekhr-lc ,ii wlasnoreczl1(, listy Mind'zent.v'.,f;''l 
praw człowieka". Deklaracia t~ - w tej Iir7 bie równit'ż listy, ldóre l.t1e 
według Sha\\'l'cossa - u. ta!<1 ".nhi- maskowa-ły jego antysemityzm. 
maIny poz:om, jaki \'v";nny O;:j;I!~'lc,l: Z kolei minister Wyszyń~ki od pic-

Delegac.ja .zwią.zku Radzieckiego 
jest przekonana, że Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych nie pójdzie, nie i 
może pójść tą dl'ogą, nie może ze­
zwolić na to, by naruszono jej kal't~, 
nie ll10że zcz,,;olić na to, by fabryko, 
\Y<lla oszczercze oskarżenia, by wy­
szydzano d"'n1okl'ację, osłaniając się 
jf'j imieniem. 

Nr 284 

Nad zdewaluowaną Anglią 

P.Hl0wie Shawcross i Cohcn poru 
szyli ważną sprawę opozycji - mó­
I"il dalej minister W?szyńsk",·­
B:3c11;[) oni. że w Bułgarii. RumlInii 
i n:1 Ylr:grzech brak Opozycji. i ,10-
pntrllją s:ę w tym niedostatec7.ne"o 
demokratyzmu,. Czy tak jest isLd­
n:c? Po pierwsze - należy zrozu­
mieć, Ż~ opozycje nie są sztu,::>-,,;c 
twor;:one 8YJi l:]{widowane, Po jnl­

gie - nie wolno zapominać. że t, 1."', 

opoz"cja w krajach burżuazyj'lo -
c1emo i,ratycznych stanow: ,jed:<;n;", o 
pozyC'iG .. jego królewskiej mo"d", 
tj, oswojoną. domową, formalnf) c­
pozycję, stojącą na tej samej ph;;z­
czy;~nie i działającą w l~'ch salTI?:h 
ramach, co i part~a rządząca , Takir'j 
OJllłzyc,ii rze~zywiście nie ma i by": 
nie P10że w Jaajach demokraCji lu­
d C)',\-ej, gdzie cała- władza- pochodzi 
(lJ] ludu i nale:lY (10 hulu. Przcds'J.­
wit::ele anglo - amerykańscy atako­
\\"ali Bulgar:ę, Węgry i Rumu:1JI~, 
za to, że w tych krajach kierow::i:­
two paJlstwa należy do stronni,~~w 
delTI1kracjj ludowej, twierdz~,c, że 
i'(2nowi to ,jakoby pogv.'ałcen!e za­
sad demokracj:, pogwałcenie pr:nv 
człowi!"Ka i podstawowych swobód. 
Jest to cskarżenie wytarte i oklepa­
ne, Pr7.ypomnę tu - mówił mioi3ter 
W~'sz:vnski - że już w r, 1927 w 
zwiazku z podobnYlTli twierdzeniam: 
pod' adresem Związku Radzieckiego 
wódz narodu radz:eckiego - StaHn, 
podkreślił. że wyrażane przy tej 0-
kazii "zdum:enie" jest na wskroś o­
błudne. 

narod~' c V\\T:l izo\'.'an('''. l'U stanowczo bezpod<;tawne zarzuty 
Deklarac.ia ta - sLw-:erdza ll!i;1I- ddcgatów an:<losaskic:h co do stosu n 

ster WyszyMki - posiarla nie',\iąi- ków w kl'ajarh ludowo·dpll1okratycz 
pliwie pewne pożyteczne strony, nych. Prz~'pomina on własne słowa 
Czy jed\lak E:- ,awcross nie zer.hd~.ł Shawcl'ossa sprz('d t:'zech lat, k:edy, 

K .l\,{ JEST lU E'S 1 O.CI-I 

'Tu mówca zacytował ówczesne 0-
świadczenie Generalissimusa Stali­
na. stwierdzające: 

, ,.Wi:o:domo - mówił StaEn - że 
w krajach kapitalistycznych dokla­
dn:e tak samo "mieszaj a się" do 
spraw państwa partie burżuazyjne 

by wymienić iak:ego artykułu w rJe jak mówi z il'oni~ delegat rad"iecki ParlaJl12nt francuski muumalll3. l 
klaracji. który gwarantowałby ka±'le - p, Shawerosse "pokazywał się \'.'ięlrszością jednego głosu zatv1Jic~ 
mu człowieka w'. pracę, kawc1'ek chętnie z czerwon~ chnsteczkl). w le- d ił l d d 

k ' "U ' d l t z ran y aturg IVlocha na pre-chleba, zdrowe mieszkanie. któ:,y wej leszouce. vlowc7.as e ega 
, t' I' .J ł' l d' 'l ' miera. O ostateczn'·'m wyniku 2'10 gwarantowałby kobiecie równą pta- CI'Y YJS n \lomaga SIę oc Zlenm \Ow J ~ 

cę za równą pracę? Takich artVll:u- brvt;',isi<ich, by uja',vnial;v swą. zaJĘ'ż sowania zadecydowały głosy gaul 
łów nie ma w owej wychw:llanej de noić ekonomiczną od tel!,o lub owego listów. Vvybór, jakiego dokonah 
klara.cji. Deklaracja wspom:n3 ro ·loroa. Stwie~'dził on również pl'Zed reakcja francuska w osobie Mo­
prawda nieśmiało o prawie do pra- trzema laty, że właściwe poinformo- (;ha, nie jest niespodzianką, Zda­
cy, o praw:e do pewnej stopy życio wanie ooinii puhlicr.nej zależy nie tyl je ona sobie sprawę, że w człowie 
weJ', Czym ,I'ednak prawo to ,iest za ko od istnienia tzw, wolnej pra~y k t ' f 

,I l k d' . . b' l -u ym hla WIernego i zau aneg1) bezpieczone? Gdzie są gwar1'lnc j.~ i pcz ta '7.e o u;tnlema prasy o le {- -
możliwości skorzystania z tak>go tywnej i ucz/'iwej. Warunkom tym obrońcę swych interesów. Cała je 
prawa? Nie ma ich i być nie m'lie zadość uc~yniono nie w krajach ka- go dotychczasowa kariera i dzia­
w społeczeństwie kapitalistycznym!, pitn1istycznych. lec7- właśnie w kra łalność, to gwarancja, że Jules 
Tymczasem w lionstytudach Bulga- jach demokracji ludowej, Moch - wychowanek i uczeń Le 
rii, Węgier i Rumunii istnieją takie Usta'wy o pragie w Bulgarii, na ona Bluma, dołoży wszelkich sta 
ąrtyknly i nie tylko artylmły, lecz Węg-rrech i w R:lmunii - stwierdza rań, by nie zawieźć pokładaneg') 
i realne prawa, l-tó.re państwa Iudo- minister Wyszyński - położyły kres w nim ZaUfa11ia, 
wo - demokratyczne gwarantują ma wykorzystywaniu 'organów prasy w 
som pracującym. imię kapitalistycznych int(il'esów pry Na pierwsze ślady działalności 

watn:vch właścicieli i frak('yjnych Mocha natrafiamy w 1928 r. Jest 
interesów antynarodowych. en wówczas inżynierem artylerii Fiasko oszczerców anglo-amerykańskich 

W dalszej części swej mowy mini- garii nie przyznawał się do winy. a W' k' morskiej w Rydze, gdzie znajduje 
ster Wyszyński :piętnuje brak wszel ~nny zdrajca Lu1czew n;e chciał się n/os I się centrum wywiadu antyra-
kiego obiektyw:zmu, cechujący os- przyzn~ć dOl?óty. dop~ki nie zdema-I W konkluzji minister Wy~zyńsld dzieckiego, W tym okresie zawic 
karżvcieli. Stwierdza on, że trudno skowa h go sw:adkowle, ' o,~\\'iatl('zył: ril. znajomość z Rosenbergiem, 
wyli~zyć w~zystkie bzdur~e twi~r- .Czy?- w obliczu tych. falitów - ~o I Próbowaliśmv tu krok za kroJdem I Niemcem blłłtyckim, późniejszym 
dzema panow Shawcrossa l CQhen3- WIedZiał delegat radZiecki - nIe analizoll'ać o~~dad~zt'nia niektórych ideologiem niemiecJdego rasizmu, 
na temat metod wymiaru spra-.vlC- I ,ie5t rlecza dziwną, że generalnv pro nelegatów, którzy wytoczyli przeciw . . .'~ 
dliwości w Bułgarii, na Wt:grze-~h i \ kurator WieIIdej Brytanii zabil\ra ko p"Jl;{arii. W'i'I~rom i Uumunii ci,:ż P~dczas wOJny ,do~owe] w Hl~Z 
w Rumunii. nam czas opowiadaniem ba,il'k. ldó kic. lecz r.ic"llrnwicdli\\ e i o,z~zl'rcze pallli Mach dZle!me sekundUJe 

Bv wykazać n:edorzeczność tego re - z szacunku dla lnajów arab- o"l,:n';h'nia. Cóż po~o~talo z tych swemu ministrowi Blumowi 
Mkarżenla, minister Wyszyński Cyt;'l sl.kh - nie nazwę baJkami arabsl,i 

W czenvcu ub, r, Moch wydaje 
klłtegorvczny rozl.az sh'z_:~nia do 
strajkująeydl robotnil.ów w eler 
mont-Ferrand. ,.Obronę ładu i po 
rzadku, obronę nrestiżu władzy", 
jak to określają. komunikaty fran 
cuskiego min. spraw wewnętrz­
nych-Moch zapewnia przy użyciu 
broni, karabinów maszyn::Jwych, 
samochodów pancernych. czołgów 
i gazów łzawiących, fabrykowa­
nych przez osławioną. I. G, Far­
ben, Oddziały mochowskiei policji 
zyskały sobie wśród robotników 
francuskich miano oddziałów 

ków we Francji, Ta grubymi nić 
mi sz.\"1a. prGwol<acja spulHa WJW 

eza~~ palle"""ce i ośmillszyla t;yl 
ko jej autora. \'\.'ykazała ona, do 
jakie~o stOplli:1 "socjalista" lUoelI 
związany jest z impl.'riaUstyczny­
mi holami r~A, 

I o,to Moch, który od 1fJ47 r. 
w kolejnych marshallowskich rzą 
dach francuskich nLezmiennie Zrl­

chowuje tekę ministra S<lraw we­
wnętrznych, doczekał się wreszcie 
,z łaski Ameryki stanon'islm pre­
miera, 

SS". Naród francuski wyciągnie z te 
Jules Moch, b""<>cy obecnie we go odpowiednie wnioski. Przez ca 

Francji jednym z głównych wyko tą Franeję przechodzi JUZ fala 
nawców woli Waszyngtonu, prze- strajków protestar.y,inych na. "in. 
prowadził z polecenia Marshalla domość o pOWier7~lliu ~Jochowi 
w listopadzie ub. r. prowokację misji tworzenia rządu. Naród iran 
eslmrżając ZSRR i Biuro Informa J cusl{i wzmaga swój o"ór nrzeciw 
cyjne partii koministycznych i ko t.\'m, którzy przekształca~ą. jt'­
robotnicz,ych o finansowanie straj go lu'aj no kolonię, 

Sabotażyści 
skazani na 

i szpiedzy 
arę ś ~erc-

o;ka1"i.eń? i jest jednym z 'apostołów 
j(> dosłownie :protokół z pr'Jc(-s~1 mi. WARSZAWA (P.\P) - Rejono-, miesięczną "pen'iję". \V toku ro:~pl'a-
M'.'nd~zenty'ego l' ]'ego uroPO'lll:I,O'w, Następnl'e m:n, WYS7.\,'ńc;.kl· ~,~l·"ł Oskar:.!'nia o prześladowanie reli. polityld nicinteT\lv-encji. W 1940 r, S d \V ' l \X"' , 

- ,,~ r,~ " .. 'j I . . wy ą oJs ;ewy IV 'I arszawle 0- wy uJawniollo że ZarÓv,'110 ZbYSZYll-
W protokóle tym figuruje m. :n. u- się omówien:em .. zar7.lltów" Sh'lw- '!,II upau y, JI'ak 1m hn\\'lf'm jakich· odnDjdujemy go w sztnhie aclmi- glosił IV dniu H bm. wyrok w spra- ski, jak i Ziólkow;;ki wykonywali 
;;t~p, z którego wynika, że gł6v:ny cross a dotyczących rzekomego .. wy- !wh\"lck flodiitaw. !'Dła Den'ienn. późniejszego męż~ wie dWloch pl'zedstawicieli zag'rani.~z polc~enia koncern!)w jednego z 
wspólnik lVI:ndszenty'ego Barany] I muszania.przyznania się do witw" \V O"karżenia o po::n;'a!('enie praw zauf 'y'.ia marszałka-zdra.icy Pe- nych firm handlowy"h w Polsce i 5 państw kal)italistycznych. I{oncerny 
nu pytanie przewodniczącego sauu procesach polityczn~'ch \v kra jach czlowie~a i pod.,;! a~; owych sw.ohórl u: taill'~. Den-ien organizu.ie wówczas urzędników "Polimexu", którym w te dl)cżyly do całkowitego opanowa-
oświadczył stanowczo, że nie p:'zy- demokracji ludowej, zatrz~'ITI~l~'iC p~dły ~ako olla,rle na l.'l:1mltwych l tzw.korpus fiński". toku 12-d'liowej rozprawy udowod-I nia rynku poL,kiego w celn dyl,towa-
7,najc się do winy, Min, Wyszyńsk: I się szczegółowo na proc·?3I.:! kardy- nle~llmlenny('h mforl1laCJ:1ch, na wy· " niono prowa~l7.enie wywiadu oraz u-Inia warunków kupna mi'!szyn nie-
przypomina również. że j Pctkf)V nała M:ndszenty'ego. paczonym o::'raz:e rzeez)wi~to~ci, .. Slal'!ę" śVliatową zdobył sobie praw~anie dzialalności. sabotażo,,:ej zb~dn)"ch. dla ,Przemysłu polskiego, 
podczas rozprawy publ~cznej w Buł Zailnych faldów - poWiedz::11 O.skarżenia o naruszenie traktatów j2dnak Moch w okresie powojen- przecIw go_podarte Panst,wa Polskle-' Za posredOlctwem swych agelltÓ\V 
"tllflIlIłItIIlIlHHIIIII,"UUlflllłIHllllf 1I11f1ł1."IUłł"'"I"lłtllllllt'lIf1I11lI I "IIIII""''''lIlIłll1l1'lIlIlIlIIIIHIlIlIłIIlIII pokojo\rych upadlr, gdyż udo\yodnio nvn1 w charakterze 1,ata frallC\lS 0·0 koncerny te zbierały poufne infor-

-g B_ • C e · ter- I ne no coś wręcz przech\ ne~o - całko- klej l{\asy rObotniezej. \V CzaSlC '" Oskarżony - Zygmunt Zbyszyń-' macje z życiu go.;:podal'czego Polski &ClUezpme Z nIe ma IG wite, sumienne i skrupulatne wylco, wielkiego strajku górników w ski był przedstawicielem koncernów w celu odJlowidniego oddziaływania 

d h
·, C h ł Ol II nIlnie przez Bułgarię, Węgry i fil!' 1948 roku :Moch przeprowadza zagraniczn,ch w Polsce. Zwerbował na rozwój i O:i1HHji>Wę przemysiu lIC Olauensteua W zec OS oWac.~! rnun:.ę zO)lowiązań przyjrtyPh w trak lllasowe areszt{}'wania wśród straJ' on do współpracy kilku urzędników pol'ikiego. 

~ W li l' " ~ .. tatach pokojowych. "PoJimexu", )<tórym płacił sowite Starania obu skazan~'rh szłv w 
,;rfizystkie te oskat'żenia ujla[lly i ln:r:qrych, nie waha się przed uży łaJluwki l.a faworyzowanie reprezen- kierunku odcięcia handlu państwo-

Praga (pAP). W piątek rozpoczęła 

.się w Czechosłowackim Zgromadz~­
n:u Narodowym debata nad donio­
.>lymi ustawami kościelnymi. 

Po przemówieniach sprawozda\v­
CÓ\V - posła Toroka :Slowacka Pflr 
1:<1 Odrodzenia), i po~ła dra Havełki 
(KPCZ) - zabrał głos minister sz!{()l 
n:ctwa. nauki i sztuki dr, Nejc.-lly, 
który oświadczył m, in .. iż w pr?e­
ciwiellstwie do burżuazj:, wykorzy­
stującej duchow:cństwo dla 5wo:('il 
celów, rząd Ludowo - Demok.ratyt'z­
!lej Republiki pragnie, przy llomo­
f'y nowych ustaw, zabezpieczyć lIod 
wzglp,llęm materialnym duchownych 
wszystkich wyznań, 

W dalszym ciągu debaty przemó­
wiI minister s.praw;edliwości d!', A. 
Ccpicka, który podkreśl:ł na wstę­
pie znaczenie nowych ustaw kościel 
nych, zabezpieczających pod wz~~ę­
dem materialnym kOŚCioły V1SZy.,t­
kich wyznań, towarzystwa reJ:gij'le 
oraz liczne rzesze duchowieństwa VI 
Czechosłowacj:, W myśl tych ustaw, 
księża pozostają, nadal pracowu I(;:a­
mi lwśdoła, a nie państwa, 

Dzień dzisiejszy jest czarnym 
(lniem dla. P oli ty Id Watykanu, już ni 
gdy bnwiem nie uda się nikomu roz 
bić je(lności naszego ludu, który, 
wbrew intencjom \Vatykanu i rea'!,­
Cyjllej hierarchii kościelnej, kroczy 
zdecydowanie Im socja.lizmowi, 

Jako n3stępny mówca zabrał ;!łos 
minister Zdrowia, ksiądz J. PlojhRr, 
który, ocen:wszy doniosłość nowFh 
ustaw kościelnych, oś~iadczyl: .,W 
imieniu zdecydowanej więkSZOŚci ka 
tolickiego duchowieństwa czeskiego 
i słowackiego oraz duchownych 
\'I'szystldch innych wyznań. 'l'yra­
żam rządowi czechosłowackiemu i 
Zgromadzeniu N:uodowemu wdzi,;:-' 
czność za- te tak bardzo ważne usta ­
wy, My księża, poehndząe3' z war'ltw 
ludu pru('ującego. nie jesteśmy l,a­
planami hiszpańsldego Franco, :l-oi 
też nadwornymi kapłanami Chl1rl!hiI 
la lub jemu podobnych. Jesteśmy 
k'1!!:l.n am. Indu czechosłowackiego 

ludowi temu służymy i z !u[lem 
pragniemy wspólnie realizować wicI 
Ide ideały chrześcijaństwa i slX)jaliz 
mu". 

nie mogly nie lIpafić, są one bowiem ciem e:>:Qłgów i gazów pneciwko towanych przez siebie przedsię- "'ego od producenta i - jak to przy­
kła mI i,\'e, a l;łam~t\\o _ jak powia górnikom, zwalnja z policji tyeh biorstw handlowych; niektórzy z u- znał skazany ZbYS:'YllSki - w wipk­
da zn:ll1e przys!o,,'ie _ ma krótkie ludzi, którzr odmawiają strzf'la- rzędników ,.Polimexu", jak np. Thie- szo~ci wypadków jego oferty b;'ły 
nogi. ub. do robotników, me pobierali od Zbyszyńskiego stałą wyzsze o ] O pr6C. od cen ol'ero\\a-

•
--______________ sfllbliil.;;JOlE::r.E.".'!!l..,.m-_al'l!l!lA!i!f_~%iiłlIiłIl!MU_GW!:li;aI!_IEJM_FJiJiildi_ilF.~::"""li:IIlI#PMMI!llllIEi!M= __ IIHi __________ ISlI!III!I!2I1I __ ilil!lł\! ___ *l:Ill!!ti!il!!Dl_________ nych bezjlO!'fcdnio przez wy t wórców. 

RzeC'7.llzJ1.nwcy ocenili straty Skarbu 

Zbliża- się 32 rocznica Wlel­
Id ej Listopadowej Rewo­

lucji Socjalistycznej, Cały ~lil­
ród rad:r:ieclti gorąco pragnie 
uczcić tę uroczystą datę nowy­
lni osiągnięciami na polu pra­
cy. 

"Staraj się dogonić najlep­
szych i przyczynić się do po:l­
niesienia ogólnego poziomu pra 
cy" - oto jedno z najpopula:­
~jszych haoeł w oddziałach 
Mosk:ewskiej Fabryk: Samo­
chodów lm, Stalina, w kt6:ej 
dnia 6 października przystą;:>io­
no do :pracy w ramach czynu 
przed listopadowego. Już pierw­
sze dni tej pracy :przyniosły o­
woce w postac; wzrostu pro­
dukcji, poJe:pszen:a jakości, ob­
niżenia kosztów własnych. 

W fabryce jedwabiu im. 
Szczcrbalwwa, z inicjatywy bry 
gady, na której czele stoią :rzej 
pomocnicy majstrów - Łukia­
now, Siemionow i Trochow -
rozpoczęto współzawodnictwo o 
llrzelir()ezenie norm, przewi(llia­
llych na rok 1950. Dzięk; tasto­
sowaniu najnowszych me!.od 
pracy, brygada Łuk'anowa, 8ie­
miono\\-a iTrochowa wyprod,l­
ku ic do kOl1::a roku bieżą~~:?;o 
6,000 m, tkaniny ponad :Jl,m, 
Wi'pólzawodnicząca z nią bry­
gada majstra Udaliszewa zo});)­
wiązu.ie s:ę wyprodukować po­
nad plan 35.000 m. tkan,iny w 
ciągu roku, 

W fabryce mo,kiew~k:ej ,1Ca­
libr", z inicjaty,,""Y laureata na­
gro 'y .stalinow"kiej, rriajstr:l Mi 
kolaja Ro'yjskiego. rozwl!lc;lo 
się w;:pólzawodn:ctwo o slo"o­
wanie nowych metod tech'1:cz­
n~:ch, Dzięki temu. w c:iagu 
krótkiego czasu - bez zw:ęk3ze 
nia ilośc: maszyn - ·fabrvkil wv 
produkowała 'znacznie "więcej 

przyrządów precyzyjnych, n:ż 
produkawala dotychczas, 

W oddziałach huty mctalo'Nej 
,.Sierp i mIot" - jednego z naj­
starszych przedsiębiorstw mo­
skiewsk:ch - wiszą transparcn 
t~', nawołuj:)ce d'J liCZCZen!3 :12 
rocznicy rev'oluc:jj pO!1adplano­
\\'ą produkCją stal:. Już dnia 7 
listopada łlutnlcy za!wJ'lczą plan 
rocz.ny, 

Fabr~'ka maszyn roln\czvch 
im. UclItumsldego z~.koń,::z,l"la 
plan roc:zny, Ku czci 32 rO':::O:I1:­
cy Rewolucji L';::lopadowej fa­
bryka wprowadziła 5 no'.v,vch 
typÓ\V I1nszyn m, in, ma8"?y l~' 
do m:r;dienh lnu p1'odukJw'lll'> 
- jak dvtychcZ3S -- \\', '1:1ctnie 
w ZSRR. 
Załoga poclmco].:;ev.'skici f:l­

bryki mech"!n:czncj im. Kal':li­
na rozp::Jczeb ku czci wielkiej 
roczn:ey prodl1kcję 5 11'1\·;.\'('h 
typów m~~szyn d,' ,-~ycia. W ])0-

równ:m:lI z piC'l'v;szym n:<:em 
pO\Hl.iennei p:ęc'olatki proG'lk­
c 'a fabryczna wzro,c:la pięd0-

krot11:e, 
W rakli b;eżącym ~tanąć ma 

na terenie l\Iosl,wy 2 tys. !lo-

mów mieszkalnych i wiele ~ma 
chów admin:stracyjnych, w tej 
liczbie kilka wieżowców. Na 
wszystkich tych budowach trwa 
współzawodnictwo w ramach 
Czynu Listopadowego. Wśród 10 
botnik6w budowlanych SZC7.C­
golny rozgłos zdobyła brygada 
tynkarzy Iwana Kuticnk·.)wa, 
Dzięki >,",prowadzeniu nowych 
metod pracy brygada ta wyk:ma 

la w ciqgu 4 m:es:ęcy robot? 
tynl,arskie, ktOre dawniej po­
chlonęł)'by cona;mniej rok cza­
su. 

W tych dniach zdjęto ru"z'o­
wan:a z fa;:ady \\'ielopiętro's~go 
domu mieszkalnE'go 1)l'zy ul. Sa­
dflv,'o - Triumfalnej, W naibl'ż­

SZ:i'11 czasie do domu wprCl'vd­
cizi się 70 l'od;dn, któ1'2 :1:2 :'ocz­
n:cę rewolucji obchodzić będą 
już \V nowych mi:.:szkan;ach, 

P1'zcd.:':(Jbiol'st\\'a miejskie Mo 
;:k\\'v, również uczcza :iwie,;) 
w~:k'onaniem planu z nadwy,~ką. 
Tak np, moskiewskie zaklldy 
g;azowe zamiast 31 tys, mieszkań 
zgazyfikują 42.400 mieszkalI, 

Goraczkowa :praca wre na ~ra 
sie nowej linii n'losk,ews!dcgo 

metra, Wkrótce oddany zosta- Państwa, poniesione wskutek tej wy­
nie do użytku odcinek, łączący stęPllcj d:dalalllości Zbv,zyńskierro 
dworzec Kur~ki z Placem Krym na wiele milionów zloty~h . . ,.. , 
skim, Błyszczą marmurem !lcia-
ny stacji "Powieleckaja" ; .S:er Obaj przedstawiciele koneel'llów za 
puchowskaja", Poczekalnia ;Jo.:l- granicznych IV Polsce - Zbysz,ńt;ki 
ziemna stacji "Sierpuchow,,!{a- i Ziółkowski - mieli w swej w)'stęp 
ja" zachwyca wS'paniałym s!de- nej działalno~ci pomocników w po­
pieniem z onyksu, staci kilk~. ur::ę~ników ,r:ol,imexu'.'. 

W przededn:u Święta ob1i.::ze ~ ,Dla O~ląl?nlęcl,a ~cr.zysrl O~Oh.l­
wielu ulic i placów moskiew- t sty"h urz{'dUlcy CI dązyh rozmyslflll! 
sl~ich zmieni ~ię nie do POZll:l- II i cel?wo do, zahamowania rozwoju 
ma. Na opasuJący'ch całe mIasto polskIego przemysłu, a tym samym 
plantach' moskiewsk:ch, na t:,d-! do uniemożliwienia realizacji planów 
cinku od Placu Powstania do, gospodarczych. Wstrzymywali oni 
Placu Majakowskiego sadz.i ~ię l wykonywanie poszczególnych zlecel\ 
obecnic 350 lip 40-letll1ich, :,tóre \ przemysłu polskiego. ku!)owali za­
przywędro\\'aly tu z lasów pod- i granicą towary od firm j~~dających 
moskiewskich i kursk:ch, Po wyższych cen i dłuż;;zych tnminó" 
środku Placu S\vierdłowa Ul'7.;~ .. ~ dostaw, co dezorganizowało funkcjo­
dzono no",;y piękny skwer, Za-: nowa nie polskich zakładów przen;; -
sadzono tu również lipy, które: slollych i narażało Skarb Państwa 
przeszło pół wieku przeżyły VJ' na wielomilionowe straty. SI,azani 
lasach obwodu tulskiego, Ogó-! podbijali oszukańczymi machinacjami 
lem w przededn:u $więta la.:;a-I ceny na kupowane w zagraniczn~'l'h 
dzi s:ę na ulicach i placach 010-, fil-mach towary przez rozmyśl!le u­
skiewskich przeszlo 66.000 drzew; krywanie i odrzucanie ofert konku­
i okołJ) 400.000 krzewów, I renryjnych oraz udzielanie przed~1 <1-

Wszędzie wyczuwa się atmo- I II iciel01l1 koncernów zagranicznYCh 
sferę zbliżającego się św:ęta,: wiadomości go.ópodan:zych. za co -po­
W klubach, \V których ~;e-; bicrali wy sold e ,,·ynag-l'orll.l'nie p:e­
sZkańcy, Moskwy ;;pę,dzają wol- i nięille. 
nI.' chwile, ::rzą~z~ SIę odczyt~' I Rejonowy Sąd Woj5ko\vy w \\'ar­
na. ten,lat OSlą~nJęe narc(!u. ~a- I szawi~ Rkazał pl'zed3tawi("c,li kon­
d~leeklego w Clą/fu 3~ .lat Istme- I ('ernów zag-ranicilnvch - Zyg'munta 
ma wla~1.~: ra<lzlecJoeJ, Malar>:e I Zhyszyil'lkiego i Boleslawa Ziólkow­
pochłolllęCI ~ą p,ra~ą llRd. J)~~ -, ~kie~o lIa karę śmierci. 
tretami Stalma I Jego na,lbllz- . 
szy('h towarzyszy broni. l1?d po- Po zbaóaniu stopnia <:,:iny oskarlo-
dobi7.n~mi wyhitn~'eh ludzi :\'lo- nych lIl'z\'dników "PoEmexu", przy 
skwy. którzy w ramach współ- ('7.)'111 opit'!'ano się również. na eks­
zawodniciwa ku cz<:i rocznicy pel'tyzic hiegłych, Sąd skazał \rile­
Rewclueji ()siągnę!i najwięk;,;zą ~awa Dymitrowjcza na doż~ wotnie 
wydajność pracy. wi~':denie, Bogdana Thiemc na ] ~ lat 

Tak oto przygotowuje sIę Mo- więzienia. T~deusza Nakoniecznikow­
slnva do swego wielIdego ślVit;- KlllKO\Vskic?,'o na 12 lat więzienia, 
ta - raclni<'y Wielldej List~pa- Wladyslawa Lipczyńskiego na 10 lat 
dowej ReWOlucji Socjalistyc:z- więzienia oraz l\IiE'czyRlawa Gru-
ne; d,:iL'!;;cg'O na 5 lat wiezienia, 
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Postoje maszyn - nieporządki - brak dbałości. o produkcję oto mankamenty "ame rykankb" 
Organizacja podstawowa. ada 

II - winny co rychlej usunqć 
Zakładowa i dyrekcja 

te niedociągnięcia :. === 
Od dłuźszego czasu raz po raz piszemy o przędzalni 

Nr 5 .Częste utyskiwania zakładów, otrzymujących wą­
telt z "Bawełnianej Piątki", skłaniają nas do częstych od­
wiedzin w tej fabryce. Na naradzie w Redakcji ,.Głosu" 
przedstawiciele "Piątki" przyrzekli poprawę jakości swej 
produkcji, ale, niestety, musimy stwierdzić, że dotych­
czas nie dotrzymano tych zobo\viązań. 

Wózkarz ob. Grudziński miał r już pisaliśmy i jeszcze tnne 
bezwzglęcll1.ą słuszność, zabiera- nieocIpowie~nio pra~ujący p~r­
nie bowiem wózka do innej nu- sonel techmczny, 11leclbałe kle­
meracji niedoprzędu sprawia rownictwo oraz brak sprężystej 
owe fatalne pomieszanie odcie- organizacji partyjnej .Kierowni 
ni, tak charakterystyczne dla cy, ma:istrowie, robotnicy, nie 

H:qd. pros;:,~ Ims, /i/flslolcrmlsJ.-i dostał można powiedzieć. nOlrej ma-
n;i. .VIi pUllhcie - gu.,ó/lI!Ości. Nic, tylko. /llmżacie - zapHls:a i za-
JlrtlS;;I!, 

:\ ie rai, clmmo. c::vtalem. ;;wrócil się 0/1 do górhi/ .. ów frarrcllsh'ich z na­
der lIJir:e,im'1 pro,~b(l: prosimy pi('hnie. U'.y/'ier:cie się z H')'ciec="1J do lu­
gosl(l!ói, /'rd::;iemy wl!m bardoo meJ::;; itd. itp. 

I 
produkcji "piątki bawełnianej". poczuwają się do oclpowiedzial-
Niestety majster tow. Brudei i noś ci za powierzony sobie odci 

Olaczeno maszyny stOJ"ą bezczynn"le? lltierownik, tow. Adamczyk, po- ne~ pra,c~ .. ~oczuci~ tej. o.dpo;vie 
6 • zwalają używać wózka do 'l1ie- d~l~lnosc: r:l~ przeJawlaJ~ row.-

. . . . d l właściwego niedoprzędu. mez par~y]11lacy. PostoJe ma-

Ho('c jasnll, gómicy I,.,UlC/lSC\,·, podoIlIlie ja1.- cała. l1lil'dzy'lwrodO/~'a. l))'(lć 
robowicw. /lii' 1/I a,iCJ "ie {Jr::;eciw ]rtgo"łl/L('ii i chęt.1!Je by .~lę do mi'] I~·." -. 
lmlli ,'drl>,' /li" /)"l(! mili obf>cllie .. titoslfltl'il/'. Dlatego leż DclpOlVH!dZl~'1t 
lUl ,.'Z~;~)I:o!\~efJie': io"ótko i lt'ęZIOH'oLO: cl=if]Ll(~enl.: śli~zllie. l1UlrU~~ II ,:IC" 

bie !llocll11. /lit' piluo /l(lm b)'IlIl;lIwiej sU(ulfł~' lI 'I :)'t ln/lym lok(l]oIH WI­

pC'riali;:'lI111 1 !as;;.,'zTlw. ;:,w{as::cw nie chcemy .~ll!eć nic /{'spólllego ~ u;cale 
nip S:ClIIOU'llym 1:11.,/(:em 1l'.<;:'f'laliiej prol('oJ.;(lC}' l lotrOICSLW, klitem ]llgoslo­

lcirui.<kim - Tito. 

Jesteśmy w sali zgrzeblarek 
przędzall1i amerykańskiej. Tu i 
ówdzie maszyny stoją bez ru. 
chu... U majstra tow. Ciepłego 
stoją .zgrzeblarki, a u majstra 
tow. Czerwińskiego unierucho­
mione są taśmownice. N a taśmo 
wnicy pracuje ob. Szawlewska, 
na zgrzeblarkach tow. tow. Ko­
cioł, -Wójcik, Najder i inni. Cho 
ciaż dopiero za pół godziny na 
stąpi koniec zmiany, już teraz 
czyszczą oni maszyny, myją się, 
jednym słowem wybierają się 
do domu. Na pytanie, dlaczego 
maszyny nie są czynne, zarów­
no majstrowie, jak i robotnice 
zgodQ.ym chórem oświadczają, 
że nie ma "g'arów" (?uże garn-

kl flbrowe, uz~~ane do. me 0- ,. szyn, nieporządki w układalni 
przęd~) .. Ch?CIaZ r~bot:l1ce ?O- NieDomagania wątku wynikają z braku orga-
magaJą SIę I U ma]strow, I u" kł fi tk nizacji i lekceważenia reżymu 
kierownictwa zwiększenia iloś- przy u 3u3mU Wą· U technologicznego. Organizacja 

ci "garów", nikt nie stara się te W walce o jakość produkcji podstawowa nie mobilizuje 
mu zaradzić. Ktoś mówi, że "ga niemałą rolę odgrywają ukła- członków Partii do walki o po­
ry" są na górze. Podążamy tam. daczki wątku. Jest to bardzo wa prawę, nie zwołuje odpraw i 
Istotnie, podobnQ.. dziś właśnie żna czynność, gdyż stąd po\,ri- narad. Jeśli stan ten nie ulegnie 

. . " nien wychodzić tylko dobry wa zmianie, przec1zania PZPB Nr 5 przywIezlOno nowe "gary, -
tek Ale i tu dostrzegamy bar- w dalszym ciągu nie będzie \"7-

lecz nie dostarczono ich jeszcze - kon,y"'ac' plan'l. 
dzo poważne nieoociągnięcia. yv c 

na salę· Wynikły z tego posto- Oto układaczki, to\-v. tow. Kara- Jesteśmy jednak pewni ,że Ol' 
je zgrzeblarek i taśmownic, po 'k G Id O h k 

s1ns a, o Inan, rzec .o\-vs a, ganizacJ'a podstawowa, Rada Z'l 
wodując zarazem zatrzy. manie D lOk 

. zięciołows {a, toc a l llille kładowa i dyrekcja, dołożą 
innych maszyn, przy których 1 • ci" 

s.mr~ą Slq, że co zien w ClągU wszelkich starań i w jak naj-
poza tym odczuwa się. brak nie- k l ci . b . 

i ku go zin sledzą ezczynme_ szybsz.ym czasie usuną wszyst­doprzędu. Kilka obręczniaków 
Co jest tego przyczyną? Oto kie poważne niedociągnięcia 

nie pracuje z tego powodu, a t h ' . . ci 
prządki nie mają co robić. rzec męzczyzn me moze na ą I W pracy przędzalni amerykall-

Ustatnio r;:,at! lito/{'ski zlITóril si,? ::; ()Ortu/mym Z(l/Jroszellieln do IJ. par­
tl'z/Jntów II'ln"Lclt. Przyjedźcie - i'()l<'jadCI - du Re/gradu, !roszly prze­
ja::dLl i IItr:yllllmia lms:ego opłacimy. 

Nieprll/Nla;!; - jak'l .. ~raIJ:cL"? Podróż:(I dtLrmo, poby.t za darlllD. 
Ws::;yst!.-o 11ft kaszL .,lrie/kiC'go'· Tito. Jecl/!ahe II. partyzancI. 1~'łoscy po­
trakt.owali "::;aprDs::;e,,ie" nie illllczej, l1iż lrallCllR~y górT~ic~.. Tl7teclząc d~­
brze. iż "uic po tiw·le, kiedy zt!rada IQ sz/iatule", 01mUtUlh .kolego~rC:'~le 
i, "ulmkc.rjTlej" wiz;o'/)' i wrz'yfllyu'(l.Tli'l /li ogóle jaklch-/;;olLnek zlnąz/,·o/U 
ze zdrajca. 

W t.ye;, u'anl11l.-ac], Tito i jegO' klice pozostaje szuka1lie bodaj Zltiq::;­
ków p,:zez ~·oTespOllcTPlIc.ię. Prólwjq lo rO/lić. Ot, zaczęli I1p. abs) lać 
biuro ośmdlw mil'dzFlciąz/iou'e§!o C. Q. T. IV ColomZ,es .b~::;J1łatll)'m 

.. '{'(!/l jugiem" (iliulely" proso/!',': 'J'i~o -: JJ1'Z)'p .. rr;.d.) ,.C;:,rIUJ~le -:- cZ:':­
tajeit' - pOll'il.ldaj~1 - to TJrzecre IlIC IIIP. kuszt/lje: A C.Q.1:, psw/io.,c: 
lccule lIi(' chce. Omyl/f(J li' odr('~il' -- JJlSze - Z,lcr::;cIP slI'?Je pr=.esylln 
z (101I 'ro/em, /lic II (mI po /lich. ,(,,!wmelllllclt =dracly, ;:;apr;;(IIlMll'(( , pro­

l.(;oltCJcji"'. 
Zal1ywcie: czc'mu lcobec Ill"icl1 I'r::r>jIlII'ÓW slus;:'1Iego wSlrę/u. IJ.lięr.'zy­

'l'łrndol('ej .. klas)' robo!lIic::.i ; .;,,·il1/{1 PO~lęlllŁ ,d?,. ,..~'!du /:t~~ło':{,':1:~slne~~ 
olJjiHl 'ill 11to I)'le gOrliWO.\CL S!(·0.l(!] .. go.~clnr!OsC! l ,.ll[Jr_.e.l,'~()"CI. ,'\Ie. 
c:,·,~/,e .<!IIHiell;e. tmt'(Jrz~'sz(' , Hieez.\'Sle .<wruellle wobec LLCZCLit')'Ch Il/eLzl, 
,c~be~ /.-la.sy robulllic;:,ej, gry=ie /)elgraJ;:;ldego bnulusa. 

E. Tam 

Skąd się biorą błądy? 
żyć przy rozwożeniu skrzyń z skiej i usprawnią produkcję. 

wątkiem do każdej z nich. Dz~. _~~~~~~~~~~~_~~L~S~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~= 
na. przykład już od półtorej go-
dziny siedzą bezczynnie i tylko 
kilka z nich otrzymało skrzynie, 
a reszta musi wyczekiwać. Kie­
dy zaś dostaną wreszcie wątek, 

Zwyćięskie zespoły Nagle ukazuje się wózek z 
niedoprzędem. Wnet wszystkie 
prządki rzucają się na niedo­
przęd i rozchwytują go. Co 
prawda jedna nabrała pełną 
skrzynkę, a inna tylko kilka 
szpulek. Która "pierwsza, ta 
lepsza". A przecież w razie bra 
ku niedopr~ędu powinno się go 
równomiernie rozdzielać mię­
dzy wszystkie prządki i ktoś 
nad tym powinien czuwać. Obo 
wiązkiem wózkarza, ob. Mieczy 
sława Grudzińskiego, jest wła-

sme dostarczyć niedoprzęd i roz 
dzielić go. Tymczasem rezerwo­
wy obciągacz ob, Kłąb, zabiera 
wózek, ' kładzie weń nieodpo­
wiedni niedoprzęd (wózek był 
przeznaczony na A 30, a on' na­
pełnił go niedoprzędem A 44) 
i spokojnie wiezie go do swych 
maszyn. Wózkarz nie chce na to 
pozwolić, bo słusznie uważa, że 
tym. wózkiem można wozić tyl­
ko niedopr~ęd odpowiedniej nu­
meracji, obciągacz jednak po­
stawił na swoim. 

Illillllllll1lllll!1111111111111 

lTlUSZą śpieszyć: się, by w ciągu 1111111111111111111111111111:111 otrzymują nagrody 
Stół pl'ezyclialny tonie w kwiatach . - Pokażcie mi Bailkowską - pro-

Pod ścianami w sali konferencyjnej si ktoś ciGl,awy - jak wyglą.da kie­
Zarządu Głównego Związku Zawodo- rowniczka zespoI u, który zdobył 
wego \Vłókni:u'zy RtOją ogromne re- pierwszą nagrodę· 

elumi. Przedstawiciele Rad Zaldado­
wych ofiarowują im kwiaty dumni, 
że to właśnie IV ich zakładach "pa­
dly" najlepsze wyniki produkc.yjne. 
Zapalają się oślepiające światla r~· 
flek torów. Tkacze są tak wzruszem, 
że naprawdę trudno im powiedzieć 
co~kolwiek. Oto tow. Bańkowska ze 
SW~'Ill zespofem, tow. We;;ołowsld, 
Marczykowski, Michalakowa i Balce. 
rzak. 

........................................................................... 

kilku godzin V\'yrobić całodzien 
ną produkcję· Taki pośpiech nie 
wpływa dodatnio na jakość pra 
cy przy układaniu i przebiera­
niu wątku. Toteż tow. Kleta, 
magazynier, powinien troszczyć 
się o to, aby w układalni praca 
przebiegała sprawnie. Jest rze­
czą pewną, że robotnice, zatrud 
nione przy maszynach, jak rów­
nież układaczki chcą pracować 
rzetelnie przez całe 8 ~o.dzin, a­
le nikt nie dba o lepsze zorgani 

flektol'Y Filmu Polskiego. ZWJ,'kle _ Gdzie siedzi BaJcerzak, a gdzie 
odbywają się tutaj narady nad :;po- Wesolowski '! - pytają przybysze, 
s01a111i. poprawy produkcji w pl'Ze- szukając wzrokiem najlepszyc.h tka­
myśle włókienniczym . Lecz dzisiaj od- czy naszych zakładów bawełl1lanych. 
będzie się uroczystość innego rodzaju A tymczasem zwycięskie zespoły 
- l'adosnH, podsumująca wyniki wal: 1.: biciem serca oczekują rozpoczęcia 
ki o jakość za llbiegly miesiąc. Dzis uroczystości. Tow. Michajakowa u-
5 zespołów, które we wrześniu osiąg- śmiecha się pełna radości. Nie, nie 
nęly' najlepsze wyniki, pod \yzględem przypuszczała nigdy, że przeżywać 
ilości i jakości produkcji, otrzyma będzie tak wielki dziell. Zespół tow. 
wysokie nagrody pieniężne, ufundo- 'Wesołowskiego obiecuje, że w oclbY7 
wane' przez Zarząd Główny. wającym się obecnie konkul'5ie' mUSl 

Z mównicy udekorowanej kwiata­
mi przemawia tow. Bańkowska. W 
prostych słowach mówi o tym, jakie 
znaczenie dzisiejsza uroczystość ma 
dla zebranych tu tkaczy. Dziel\ ten 
jest najlepszym wYł'azem nowej rze­
czywistości, jest dowodem ,że trud 
robotnika jest obecnie w pełni rozu­
miany, oceniany i nagradzany. :Cl.W. 
Bańkow:::ka kończąc swe przemo\\'1e­
nie oznajmia, że 1000 zł ze swej na­
grody przeznacza na odbudowę War­
szawy. Następne 1000 zł zgłasza tow. 
Wesolowski. 

No"","a forlna 
zowanie ich pracy. dostam ZSRR Jak jl.li. donosiliśmy, l nagroda w taki.e zdobyć nagrodę. 

wysokości 70.000 zł przypadła zespo- * * '" 
łowi tow. Bańkowskiej z PZPB Nr _ Mamy clzi~ najlepszy dowód, że Tak dłużej nie może trwać 

Nieustająca pomoc, okazywa­
na Polsce już od pierwszych mie­
sięcy drugiej wojny światowej 
przez naszego 'wielkiego sojusz­
nika - Związek Radziecki, zna­
lazła obecnie nowy wyraz. Oto 
w ramach wielkiej umowy han­
dlowej, zawartej niedawno mię­
dzy Technoeksportem (radziec­
kie przedsiębiorstwo pailstwowe 
dla eksportu i importu narzędzi 
i artykułów technicznych) a fir­
mą "Polimex" (polskie przedsię­
biorstwo tego typu) napływają 
już do Polski poważne transpor­
ty przyrząd6w optycznych i in­
strumentów precyzyjnych, któ­
l-ych brak był detychczas jedną 
z bolączek naszej gospodarki. 
Umowa przewiduje m. in. dosta­
wy instrumentów i narzędzi le­
karskich, jak np_: mikroskopy 
biologiczne, trychinowe, podróż­
ne, oftalmoskopy, instrumenty 
pomiarowe dla celów budowla­
nych, melioracyjnych i geodezyj­
nych, jak: teodolity tachome­
tryczne, niwelatory różnego ty­
pu itp., instnnuenty dla 'wyposa­
żenia przemyshl i narzędzi, jab 
mih-roskopy narzędziowe, spek­
troskopy, spektrografy, spektro­
proJektory, lupy binokularowe, 
podzielnice i kątomierze optycz­
ne, komparatory, optimetry, fo­
tometry, linie Drobyszewa, pro­
jektory itp. 

Potężny przemysł radziecki w 
oparciu o zdumiewające osiąg­
nięcia swoich robotników i nau­
kowców produkuje tego rodzaju 
instr\lmenty i przyrządy o jako­
ści i precyzji, przewyższającej 
panują.ce dotychczas na rynku 
europejskim vl'yroby pl'ec~ zyjne 
niemieckie, szwajcarskie i fran­
cuskie. 

Ale najważniejszy dla MS 

punkt tej umowy leży w tym, że 
dostawy te wykonane są, przez 
Zwir.zek R~dziecld na warun­
kacI; dostaw konsyg'nacyjnych, 
tzn., 7.e Polska za dostarczone 
towary placi dopiero wtedy, gd,Y 
zostaną one przez skrad,V, przYJ­
mujące je sprzedane na rynku 
polskiJn - niesprzedane towary 
1110g'l.l być Zwil1zkowi Radzieckie­
mu zwrócone. Ponadto dostawy 
te objęte są długoterminowymi 
gwarancjall1 i jakościowymi, co 
znowu stanowi dla nas poważną 
kor.zyś~ . 

6, druga i trzecia - po 50.000 zł - walka o jakof:ć przebiega pomyślnie 

dł~ Pol~" ~I- Te wszystkie spostrzeżenia, zespołowi tow. Wesołowskiego z - rozpoczyna zebranie kiel'ownik 
, ..... ~~ poczynion~ podczas naszej krót- PZPB Nr 3 i to,,,. Marczykowskiego Wydziału W~półzawoclnictwa, TOW. 

Organizncja tych składów kon- k' . b tu ' . d l' z PZPB 1\1' 2. Czwarta i piąta - po HANeSZKIEWICZ. - Zainicjowane 
sygnacyjn;ch na terenie Polski leJ y. OSCI w przę za m ame 30.00? zł - zespol~Jl~ tow. Michala- przez tow. B~\lcerzaka z PZPB Nr 7 
została powierzona Państwowej I rykańskiej PZPB Nr 5 napeł-I koweJ z PZPR Nr ~ l tow. Balcerza- zer,poly konktn'~owe już IV pierwszym 
C t I' T l' - W Ł d"j , 'ka z PZPB Nr 7. mi(>si~!cu wykazały, że moina produ-

endra l ec 1ll1cdzn.eJ
E· l tO ZI niaJ'ą nas poważn"m niepoko- * * • ko".'~r. (juz:.o l' dobrze. skła y te prowa Zl • {SP ozy llra J , "c -

Centrali Teehniczllej w swych 10- jem. Przędzalnia we wrześniu Zwycięzcy zajmują miejsca w fo- V/śrÓJ. ~łośnych ok.laskuw ~ow. 
~mlach p,rz~ ul. Piotrkowskiej 109 w konała plan t lko w 91 pro- teJ ach. S,~ trochę onieśmieleni. Będą I HanUgz!-aewlcz wyczytuje naz\\:ls~a 
1 Daszynskll~go 40. Ekspozytury I y Y wszak głównymi bohaterami dzisiej- tkacz.y, :':choJZl).CYC!l w s~ła~ plę~lU 
Centrą).i Technicznej w Warsza- I centach. Kto ponosi za to winę? szej uroczystości. Już teraz kierują Z\\:yc1ę;>klch zespoło\~'. ~Y!lcza Ich 
wie,. ~rakowi~, . Gdańsku, wr,oc-l Wyda]' e nam sip że przyczyn się na nich oczy wszystkich za pro- OSll).gmęCla pl'odukc;':Jne .. h.rotko c.ha-
ławlU l Szczeclllle prowadzą row- . . ,'t! " szonych gości. Słychać wokół szep- l·ak~eryzl1.1e syl:,,~tk~ k3zdego z lll~h: 
nież podobne składy. zła Jest WIele - te, o ktorych ty: Zal'owno partYJl1l, 'Jak l bezpartYJlll 

- ł MWi_N*itJ!AiMk§'W!( ":rtt $2 _ \Y5zysCy wykazaii, jak można 

Ob. Edward Chorąży 
dal ł1rzyklad zaradności 

karshiej. Zwoje plótrra dost.ają się 

pracowall'I11 w wkładach sztucznej wcł- i należy pracować dla Polski Ludo­
wej. I\T serdecznych słowach składa n" gdzie niektóre czę';ci maszyn ,,')10- gratulacje tkaczom przewodniczący 

żone hyły ebonitem lub twardą gumą. Zarządu Glównego Związlm Zawodo­
Rzuciłem więc myśl, ahy walki pralni. wego Wlókniarzy, TOW. KTJBIAK. 

- Dotychczasowe osiągnięcia po­eze pokryć jednym z tych materiałów. 
zwalają. nam wierzyć, że w krótkim 

W laboratorium przeprowadzono próhę czasie walkę o jakość rozszerzymy 
wytrzymałości. Okazało się, że zarów­
nI) ebonit, jak i guma doskonale nada­

ją sir do tego celu. WysIaliśmy więc 

na cale zakłady włókiennicze, że hę­
d~ powstH,,,ać nie zespoły, lecz fa­
bryki lIaj\\'yż~zej jakości - zakoń­
czył tow. Kubiak. 

- Uroczysto 'ć dzisiejsza świad­
dwa wały do zakładów "Schweikerla", czy o tym, że Partia nasza nie myli 
gdzie pokryto je gruhą warstwą gumy. 
Jeden walek kos71ował nas tylko 23.600 

się "sta""'iająe" na człowieka - po­
wiedział przedstawiciel ŁK PZPR -
TO"". i\IAlVIOS. - \):lrólmial'ze po­

więc do ogromnych k~ldzi, pełrrych roz zł. I pralnice pracują doskonale. A to kaznli, że walkę o jakość l'10;~na WYr 

tworów ku.;asów, które c::yszczą i 'wy­

bielają tkan inę. Bezustannie PQTIlsza­

jące się toałki spełniają rolę wyżyma-

czek. Cala ta maszyna nCLzyu'CL się praZ 

nicą. Wlctśnie 10 zwi(~zklL z tq pralni­

cą powstał pomysł racjonalizatorski ob. 

CIlorążego, m.ajstra remonton'ego wy­

Iwńczillni PZPB Nr 6. 

najważniejsze, uzyskaliśmy znaczne 

oszczędności i nie je~teśmy zależni od 
dostawy miedzi. P01~lysł ten będziemy 

stosować we wszystkich pralniach na-

szej wykollczalni. 

grać. W imieniu ŁK składam zwy­
cięskim tkaczom sel'cleczlle podzię­
kowania za ich wysiłek i życzę, żeby 
rezultaty ich pracy były coraz lep-
sze. 

• * • 
Po kolei. podchodzą do stołu pre­

zydialnego członkowie zespołów. 
Tow. Kubiak ściska serdecznie ich 
dłonie, wręczając koperty z nagro-

Cała sala śpiewa "Międzynarodów­
kę". Tkacze śJlieszą do swych fa­
bryk, aby dalszą pracą przy ~arszta­
tach dowieść, że godni byli nagro­
dy, że nadal będą stale dążyć do 
osiągnięcia jak najlepszych wyników 
w produkcji. H. Sam_ 

Reorganizacja 
cechów 

rzemieślniczych 
Izba Rzemieślnicza w Łodzi opra~ 

cowała dla woj. łódzkiego vro,iekt 
DOI\vej organizaCji cechowej, odlJo­
wiadający założeniem ogólnoli.rajo­
wej reformy cec'hów, jaka na~tąpi 
na poc.zątku pnyszłego roku. 

W myśl reformy utworzonych bę­
dzie 10 rodzajów cechów branzo­
wych, obejmujących ogół zaw0dów 
rzemieślniczych. Reorganizacja ta 
pozwoli na znaczne skoncentrowa­
nie rozdrob.uiouej dotychczas struk­
tury . rzemiosła. 

Ilość cechów na terenie Łod?.: i 
województwa łódzkiego zostanie zre 
dukowana ze 162, do 74. Przewidy­
wane jest utworzenie 12 okręgo­
wych związków cechów: w Łodzi, 
Kutnie, Skiern:ewicach, Końskkll, 
Sieradzu. PiotrkOl,vie, Łęczycy, Ło­
wiczu, Łasku, Pabianicach, .Radom­
sk\! i W:eluniu. 

!l było to tal.. Pc/mego dni" stanę­

ły naraz dlde pralnice. Co się stalo? 

lVic trudno było ustalić przyczy/lę. Mie 

ddrną Mar!u!. htórf! były obite !wll.-i, 

przeżarł." Ir/nls)'. Jlla.ęz."/lY z'rz blachy 

nil? mog'Y funkcjoll0/1'ać, W-al o że· 

Ob. Chorąży otrzym<1ł pr.emię tV Wy­

sD~zości 10.000:l. Pomysł jego, tO' jesz­

cze jeden przykład racjonalizatorstwa. 

Polega ono nie t)'ll.·o /la wYllala:,;.[rach i 

1Ilepszeniu, ale rÓlA'I!ież na umiejętnI/ki 

rad;el1ia sobie w każdej trudl1l'j "rlt1-
Gcji. Ob. Cliorąży prz)'slrdył się du­

bl;;e zaJ.-/aclOIn "Sz:óstr.r:". A jeddDcze 

Nasi korespondenci fabr))czni viszą 

Oh. Edward CI'orąży 
majster remontów z PZPB Nr 6 

TOlmr przeeTuIcIzi 11'1e1(' procesów 1(' 

u')'koiicZid/1i. Lecz przede ll:sz)'stkim 

trzeba go slal'wtrrie wyprać, gdyż za­

bruu' " sir: na A'rośllie i na t«blic'~ bra-

. 
la::;a l,o".ii'1Il pozoMIIl('iltlb.\' /lll 11.-((/1 i-

Hi.' rr!::;rllce plmllY. Dar /10/['(> miei/:ia­

ne obicie? 

- T~ aż!ly ".dł·, jnl"j to ,1r()~i J11f'lal i 

.i:.!l, IrlllIo:1 ~o dO'lcH-' -- OflO\\'ilHIlI oh. 
( ;hon~.żr. Eyl:;u,y', !Jo\\'ainYlll k.lopo 
cle, bo u:,:r.kotl7t'oie In zahamowało !lam 

potok produkcji na wykończalni. Ale 

po to Eą trut!no;ci, ahy je pokonywać. \ 
Prz)1JOl1llliulclll sIJLie, że pOl1czus wojny! 

,~ne ;; pOItl)'stu jego hon~'stać 

/(,~zl',t"'ie l('yl.-o,;c:alllie . 

mogą 

I. "1111""111111"111'.111"", "11"'" l"',' 11.··.łIJ 

KIlIb' racjonalizatorów 
1I/II/IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII/IIII/IIIIIIII/IIII1łti1111illlllll powstał w PMT 

IcI <lC za !"rzykładem innych zakt:-I ­
c1ów pracy. Załoga Łóclzk:e,i Wy; "h',r' 
ni PoJ~kiego Monopolu Tytoniowego 
J)l'z~'~fqpila do zorganizowania Klu­
bu RaCjonalizatorów, Projekl l'.t'.V'l­
rzenia klubu rzucił na naradzie ',,,,:v­
i \'.-Ól'C'ŹCj, nadm:strz Jan nllsAi~:­
wicz . .ieden spośród wielu racjo'13.11-
zatorów naszego zakładu. kbrzy 
swymi uspra'wnieniami i wyn11n­
kami przyczyniE się do znacznych 
oszczędności i ulepszeń procesu ;:>1'0-
dukcji. 

W dniu 11 bm. odbyło się pierw-

Sze organilacyjne zebranie klubu. na 
które przybyl: liczni rac.i0nal:z~I,,)­
rzy naszych zakładów i przedsLlvi!­
ciele kierownictwa. Omawian·) na 
nim projekt statutu Klubu i wybra­
no władze, a następnie wyw:i)zolła 
s:ę dyskusja. w której robotn:~y -
racjonaJizEltorzy omawiali do"ych­
czasowe pomysły j wynalazki oraz 
sprawy 'lwiązane z popularYZl::ją 
ruchu raCjonalizatorskiego. 

T. Bado.wski 
Kores.pcndel1t fEloryczny "Głosu" 

z PMT, 
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N01We lany reakcj ·~tów ~ ono 

,Od UJ'osneqo "ore~pondel1lta "GlosuU
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. Berlin - w październiku. 
-Na uch".-alony przez "parlament" w Bonn prowokacyjny wniosek w spra· 

wie pr7ck~ztałccnin zachodniego Dcl' lina w "llwunastą prov.incję" kadłubo­
wego paitstewka "związkowego" - nadburmi:;lrz Berlina Ehert dal kl'ótkll, 
ale rzeczową odpowiedź: "byłoby to, powiedział, małżeństwem zachodnio. 
niemieckiej nędzy z bicdą zachodniego Berlina, co w dalszej konsekwencji 
zakollczyłohy się zupclną katastrofą jego gospodarki". 

I s~?tni~, tru~o sobie wyobra. 
ZIC cos bardziej absurdalnego 

nad ów projekt, uchwalony gło­

sami chrześcijańskiej i socjalnej 

"demokracji", a usiłujący za jed­
nym zamachem przekreślić wszel 
ką możliwość współpracy w Ber­

linie na gruncie czLerostronnej, 

współpracy, zaleconej zresztą w 
układzie nowojorskim w wyniku 
spotkania ministrów spraw zagra 

nicznych czterech mocarstw. 

Niebezpieczna bzdura 

Berlinie czyni się już przygotowa 

nia do rozmieszczenia "państwo­

wych urzędów", a burmistrz ka­

dłubowego zachodnio-berlińskiego 

magistratu --, Reuter, ma zapro­
ponować "prezydentowi" Trizonii, 
byłemu :publicyście goebbelsow­

skiego "Reichu", aby obrał na 
swoją glówną siedzibę -- pałac 

w berlińskim Grunewaldzie. 

Gospodarcze argumenty 
bez pckr}cia 

Gdyby miało przyjść do urzeczy GC1Jpodarcze argumenty, na któ-
wistnienia tego projektu rych socjaldemokratyczni wniosko 

I pem, gdzie wakuje jedna bOdaj" i Schumachera przezwycięża wsze! 
posada. kie poczucie odpowiedzialności wo 

• •• bec własnego narodu, góruje na-
ZaCIetrzeWIenIe wet nad zwykłym rozsądkiem. 

odbjera~ące rozsądek Nie trudno odgadnąć, co skłania 

Przywódcy "koalicji": SPD i 
CDU, sprawującej rządy w zachod 
nioberlińskim magistracie wiedzą 
dobrze, że droga do rozwoju gos­
podarczego zachodniego Berlina 
prowadzi jedynie przez nawiąza­
nie ścisłych stosunków handlo­
wych z jego naturalnym zaple. 
czem, tj. Niemcami strefy radziec 
kiej, a dalej również i z państwa 
mi, leżącymi na wschód od Odry 
- Nysy. Stosunki te są koniecz­
nością życiową dla tego miasta. są 
warunkiem likwidacji bezrobocia. 
Cóż, kiedy zacietrzewienie poli­
tyczne ludzi z obozu Adenauera 

reakcjonistów z Bonn do wyciąg­
nięcia rąk po Berlin: jest on jedy 
nym w Niemczech miastem, gdzie 
karmiona obłudną propagandą 

i hasłami wojennymi ludność sek 
torów zachodnich może, po swa· 
bodnym przejściu Bramy Branden 
burskiej, przekonać się, że w sek 
torze radzieckim nie tylko nikt 
o wojnie nie myśli, ale przeciwnie, 
każdy bardzo pragnie trwałego 

pokoju. 
, Ostatnie enuncjacje rządu De­
mokratycznej Niemieckiej Repu­
bliki są tego najlepszym dOWOdem., 

Leopold Marschak 

Gimnazjum Mechaniczne w Zelechowie 

Do 1945 r, rojnicy pow. garwolińskiego mieli duże trudności z kształce­
niem swoich synów. Mieli także powa 7.ne kłopoty z naprawą swych ma-

szyn rolniczych. 
W roku 1945 Polska Ludowa postarała się o usunięcie tych zmartwień l 
kłopotów, \V palacyku byłego obsza mika w Zclecbowie otworzono gnn­
nazjum mechaniczne, a w przerobi on ej grnntownie stajni-warsztaty me­
chaniczne. Dzisiaj gimnazjum liczy 210 ucz,Jiów, z czerl0 80 proc, to sy­
nowie chłopów. Na zdjęciu - przed białym pałacykiem, dziś miejscem 
nauki 240 uczniów, korzystając z prz ervly spaceruje młodzież. Za chwilę 

zacznie się lekcja. 

Berlin zachodni stałby się w Eu- dawcy chcieli oprzeć swój wnio­
repie ognisk]em najciemniejszych sek, nie wytrzymują żadnej kry­

intryg, bazą niemieckiej reakcji. tyki: w trzech zachodnich sekto­
która juź stąd, a nie z 'Bonn, usi- rach Berlina, na 750,000 zdolnych 

łowałaby prowadzić swoje rewi- do pracy zarobkowej osób, 240.000 
zjonistyczne ataki i zaprawioną na jest bezrobotnych, a 80.000 pozo-

-mą rocznicę 
pow5es~en~a 

50-ciu bojowników PPR i Gwardr LudoYlej 
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modłę hitlerowską kampanię stClje bez stałego zajęcia, Paź-lziemilrOlt'y mrok jak kat, 

antywschodnią. Fikcja '"państwa" Mimo, iż sk1epy pełne są towa- nad śpiącym miastem groźnie stanął, 

W chmurny, jesienny ranek paź- a niektórzy przez Komunistyczny froncie robolniczym, stojąc na czele 
dziernikowy, mmy Warszawy pokryły Związek Młodzieży. Na długo przed walki narodowo-wyzwoleńczej mas 
się wielkimi, czerwonymi "Bekantma- wojną, ich partia wskazywała na nie ludowych, PPR rzuciła hasło zbroj­
chungami'. Ze świeżych jeszcze od bezpieczeństwo spisku sanacji z Hi- nego oporu, czynnej walki z najeźdż­
farby drukarskiej zdań unosił się bez tle rem i ostrzegała przed nim, wska- cą w sojuszu i przyjaźni ze Związ­
miar zbrodni faszystowskiej i boha- zywała na koniecznqść sojuszu ze kiem Radzieckim, z jego niezwycię­
ł.ersko walczącej klasy robotniczej. Związkiem Radzieckim, za co człon- żoną Armią Czerwoną. Taka postawa 
Przed czerwonymi ogłoszeniami za- kowie jej byli prześladowani i wię- PPR wynikała z faktu, że wywodziła 
trzymywały się grupki przechodniów, zieni. A obok tych starych bojowni- się ona z rewolucyjnego nurtu pol­
"Vii nocy z 7 na 8 października wy- ków byli i tacy, którzy dopiero sta- skiego ruchu robotniczego, że wycią 

sadzili komuniści, za pomocą materia nęli w szeregach PPR, życie swe wią gn~ła naukę z Jego historii, II. oparł­

łów wybuchowych, linie kolejowe ko żąc z walką o Ludową Polskę. Po- S7y swój program na zasadach mar­
ło Warszawy w powietrze. Za ten wieszono ich w 5-ciu punktach mia- ksizmu-Ieninizmu - wyznaczyła par­
zbrodniczy czyn zostało 50 komuni- sta, w obecności tłumów mieszkań- tlt robotniczej rolę awangardy­
stów powieszonych .. :' ców, sprowadzonych przymusem awangardy nie tylko w walce o wy­

na zaohodzie w połączeniu z fik- rów importowanych, obroty spa­

cją jego .,dwunastej prowincji" dają z tygodnia na tydzień w prze 

whód pustych ulic świszcze wiatr 

stul.-ają buty SS-mallów 

stworzyłyby w sumie polityczną ciwieństwie do cen, które, utrzy- i jak bredzenie ciężko chorych, 

bzdurę, ale bzdurę niebezpieczną mywane są na poziomie bardzo przelata ulicami miasta 
październikowa noc Szesnasta ... 

(Władysław Broniewski 
"Pięćdziesięciu") 

dla pokoju Europy. Berlińscy mą- wysokim, niedostępnym dla kiesze 

ciciele i spiskowcyantypokojowi ni przeciętnego pracownika. Nie 
zacierają ręce. Wprawdzie wnio- pomogło zwiększenie kontyngentu 
sek w sprawie "przyłączenia" s'wl·atła na wystawy sklepowe nl'e , Dnia 16 października 1942 roku zgi 
Berlina nie został jeszcze oficjal- pomogły też barwne neop.y na nęło na szubienicach, z rąk hitlerow 
nie przedłożony Wysokiej Komisji KurWrstendamm: upadłości są w skich okupantów 50 bojowników o 

wolność l socjalizm członków Pol­
mocarstw zachodnich i wprawdzie, Berlinie zachodnim zjawiskiem co sklej Partii Robotniczej l Gwardii Lu 
nawet po jego złożeniu, istnieje dziennym, równJe jak i codzien- dowej. Zginęli za to. że prowadzili 
nikłe prawdopodobieństwo jego nym obrazkiem jest wystawanie bezkompromisową, konsekwentną 

walkę o wolną, niepodległą Polskę 
zatwierdzenia, ale w zachodnim setek osób przed biurem lub skle Socjalistyczną. 
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przez okupanta. Publiczne stracenie zwolenie społeczne, ale i w walce o 
miało nastraszyć naród polski, poka- wyzwolenie narodowe. 
zać mu, że Niemcy potrafią we krwi Polska Ludowa przemówHa, rzuciła 
zatopić każdy wolnościowy odruch wyzwanie okupantowI. 

Co Dlówi i czego uczq 
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~,~,~~~,~~,~,~"",!,~,~"~,,SPOTKA IE NA ŁABIE" 

W tym samym czasie otwarły się 

cele na Pawiaku, z których hitlerow­
scy oprawcy wyprowadzili przy a­
kompaniamencie krzyków i bicia 50 

bojowników. 
Wśród nich był Orłowski, ślusarz 

z fabryki "Blaszana" i "Smigłówka", 
rewolucyjny bojownik od najmłod­
szych swych lat, Szczepaniak - to-

społeczeństwa, miało osłabić opór I Blady strach padł na wrogów! But 
walkę z okupantem a co najważniej- nych l pewnych dotąd Niemców po­
sze - wróg chciał wymierzy; cios ważnie zaniepokoiła rosnąca akcja 
w Polską Partię Robotniczą. zbrojnego oporu na tyłach wielkiego 

Słuchacze partyjnego kursu przy P Z P J G Nr l o swoich wrażeniach 
karz fabry 1d "Gerlach", organizator 
demonstracji robotniczych, metalo­
wiec Kokoszko, twórca bojowych pią 

Wszyscy słuchacze partyjnego kur 
SU szkoleniowego przy PZPJG. Nr l 
wyrazili gorącą chęć obejrzenia fil­
mu radzieckiego p. t, "Spotkanie na 
Ła.bje". Czytali o nim nader po­
chlebne recenzje, słyszel: głosy za­
chwytu od znajomych, towarzy37.Y i 
spodziewali się zobaczyć coś na­
prawdę ~e<przeciętnego. 

I nie zawiedli s:ę, Wynieśli z t;l­
mu taką masę wrażeń, że muszą s~ę 
nimi między sobą dziel:.ć. Czynią to 
podczas zajęć seminaryjnych, pod­
czas przerw w pracy. w stołó· ..... ce i 
w każd~j wolnej chw:ll. Wła§nie 
kilku spośród tych, którzy film c­
glądali, zastajemy w sekretar:acie 
PZPR. 

Tow. Alojzy nworniczak, tkacz 
opowiada po głębszym namyśl,;: 

- Prawdę mówiąc, to z trudem 
przyszłoby mi wybrać z tego fil mu 
jakiś odduelny fragment i zwrócić 

nań uwagę, jako na najważniejszy. 
Na mnie osobiście największe W!':lże 
nie wywarła scena spotkania, ki~dy 
to amerykańscy żołnierze rzucają s'ę 
wpław do wody, by prędzej uśds­
nąć ręce radz:eckich towarzyszy bró 
ni. Swiadczy to, że szary żolrderz 
amerykański nie żywi wrogiCIl u­
czuć wobec narodu radz:iecld';go. 
Wrogość tę usiłują mu zaszczepić 
jego dowódcy, niechętnym ok:em 
patrzący na bratanie się żom:erzy. 

tów. Na wschód od n:ej - praca li 
nauka tworzą nowe życie. Po dnl­
giej stronie - kwitnie spekulacja 
oraz wyzysk. Podczas, gdy w sz.ko­
łach strefy radzieckiej dzieci n ie­
m:eckie wychowywane są w dl1~:lU 
przyjażni dla wszystkich naroj:,!w 
świata, po drugiej s.tronie Łaby w 
dzieci WJPaja się nienawiść rasową, 
a za przykład ~m służą często :;po­
tykane na ulicach sceny roz.prawia­
nia s·ię z Mu.rzynami, którzy "ośmie­
Uli się" wejść tam, gdZie był: biali. Mi!ffiO woli nasuwa się tu porów­

nanie z obecną sytuacją w Amery- Dla mnie - mówi tow. Wincenty 
ce. Sfery rządzące USA na gWrtłt ~akalarz z .farbiarni - z treści tego 
chcą wmówić obywatelowi am=ry- f.lmu płyme najważniejszy wnw-
k . k·~ , . d .. , d sek: lud amerykański, dlawio:1Y 

tek w fabryce "Avia", murarze Rupp 
i Szymczak, szewe Grodecki, dlugo­
letni więzień obozów sanacyjnych, 
Gorko - aktywista i organizator 
Związku Skórzanego, Szymański­

tramwajarz, u którego drukowano 
konspiracyjną "Trybunę Wolności", 

i inni. Robotnicy, a obok nich rewo­
lucyjni inteligenci, jak Dobiszewski, 
nauczyciel gimnazjalny, Romanowski, 
inżynier chemik, kierujący laborato­
rium mat~ilłów wybuchowych dla 
Gwardii Ludowej, Trylski, asystent 
fizyki, teoretyk-marksista. 

ans I mu, ze powmno oJsc o I k it l"t' . d ' .. ,. '. Vvszyscy starzy, wvpróbowani dzia 
wojny z ZSRR, zas obywatel ten n:e przez kap- a l~ o~, n;e a ~lę .W .. lą~ l 

widzi do tego żadnych podstaw. na lep, łamst,,;, ~wy"h .WYZYSKIW'I łacze polskiego ruchu rewolucyjnego. 

Slusznie ocenił: granicę stref 
Łabie tow. Aleksander Baglaj 
tkacz pluszowy - twierdząc, że ie~t 
to jednocześnie granica dwóch świa 

czy l me dopusc: do wOJny, Przyszli w szeregi PPR poprzez sta-
na Dalej potoczyła się ożywiona <1y- , _ . , 

skusja. W:c!:3.Ć, że film wywarł na rą par tlę markslstowską, SocJaldemo-
towarzyszach z P,Z.P.J.G. Nr l O-l krację Królestwa Polskiego i Litwy, 
gromne wrażenie. przez Komunistyczną Partię Polski, 

Egzekucja ta nie załamała silnej 
woli w'llki polskich mas pracujących, 
\".'ręcz przeciwnie, już w 8 dni po 
egzekucji Gwardia Ludowa odpowie-
(17iała odwetem, rzucając granaty na 
oficerów Gestapo 1 Wehrmachtu w 
Warszawie w Cafe Clubie. w restau-
racji na Dworcu Głównym "Nur fiir 
Deutsche" i w drukarni gadzinowego 
pismidła "Kuriera Warszawskiego". 

Walka z hitlerowskim okupantem 
pod przewodem PPR rosła i potężnia 
la w cdłym kraju z kLtżdym dniem, 
mobilizując naród polski do walki. 

• • * 
Nie było przypadkiem, że okupant 

mścił się przede wszystkim na człon­
kach PPR i Gwardii Ludowej, Pierwsi 
oni bowiem podnieśli uzbrojoną pięś.: 
na krwawego okupanta i ·stając na 
czele ludu rozpoczeli z nim walkę. 

Skupiając wszystkie najbardziej po 
stępowe, demokratyczne elementy na 
rodu, opierając się na jednolitym 

frontu. Dlatego też postanowili roz­
bić partię, która wskazywała narodo­
wi jedyną, słus7I1ą drogę walki z o­
ltupantem, która organizowała zbroj­
ny opór przeciwko najeżdżcy i reali­
zowała hasła sojuszu polsko-radziec­
kiego. Okupant wzmógł terror! 16 paź 
dziernika stanęły szubienice w War­
szawie. 

Planv wrogów, terror okupanta nie 
mieckiego - zawiodły. Nie ma bo­
wiem siły, która mogłaby zgnieść 
ideę walki o wolność, gdy spoczęła 
ona w rękach klasy robotni­
c'lej i Jej partii. Naród pol­
sIei zrozumiał, że walka zbrojna., 
to najlepsza forma skrócenia wojny, 
że jedynie słuszna jest droga PPR, 
jej hasła o konieczności skupienia ca 
lego narodu w walce z okupantem, 
że jedynie sojusz z ZS~R może za­
pewnić wyzwolenie Polski. 

Historia następnych lat potwier­
dziła to w całej pebi. 

Sltłildając dziś hołd 50 powieszo­
nym bojownikom powinniśmy pamię 
tać, że ich czyny torowały dro!Ję do 
nowej, Ludowej Polski. B. T. 
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! Wielki liryk rosyjski - piewco walki z uciskiem I 
skierowane były przeciw "siepaczom 
wolllości. geniuszu i chwały", prze­
ciwko sforze saloilOwych o~-hczerrów, 
którzy podbechtani przez cara - za­
szczuli z premedytacją największego 
poetę rosyjskiego ... 

Lermontow w ciągu swego krótkie­
go życia był przedmiotem prześlado­
wall rządu carskiego. Car i koła rzą­
dzące nie mogły wybacżyć poecie ani 
jego wczesnych, tchnących umiłowa­
niem wolności. wierszy i opowiadań, 
ani jego gwałtownej reakcji na 
śmierć Puszkina, ani też jego później 
szych wierszy, przepojonych buntow­
niczym duchem nienawiści do ucisku 
i przemocy. 

Lermontow zginął w pojedynku 15 
października 1M1 roku od kuli na­
słanego przez klikę dworską mor­

W cZf\~ie. kiedy Rosja opłakiwał.a den·y. Zginął w pełnym rozkwicie sił 
i talentu, przeżywszy niecałych 27 lat. 

niep~wet;nvaną stratę swego naJ- Ale ten krótki okres jego twórczo­
większego poety. Aleksandra :t:'usz- ści wystarczył, aby imię jego stało 
kina jednocześnie rosła sława mne-
go ~vielkiego poety_ Był to lVIi~ha; się drogie i bliskie milio:lom Rosjan, 
Lermontow, autor wiersza "śnnerc i aby w historii literatury rO'lyjs!dej 

P
oetv. u. wiers7.a, który w odpisach zajęło ono miejsce ohok takirh twór-

t "ÓW. jn.k Puszkin. Niekrailow, l\'Iaja~ 
obiegł cały kraj. W wierszu ym 

-I . t l' l'(>crO hnv"ki... z ogromną Sl ą UCZUCla poe yc, --
i ze flzlachetną pasją patrioty mlo- ~odob!1.ie, jak Pusz~dn,. któreg-o 
dy, 22-1etni poeta, napi~t~owat mor- i;wu.l'~zOSC z o_gro~nną SIlą l 'W:il·azi­
derCÓV/_fu§zl,ina.. _.Jłat~):gllone itl.'ofy . sto::;CJ:,l, odzwIercladla cała epokf,l, 

ii w 1IlI ~ r!!!! o ...:I • ~ " .......... II ......... IlI ............................ .. 
5' jl~~ rocznłc~ uroozln 5 o głębokiej treści i doskonałej for-: M h I L : mie. ("Rusałka", "Dary Tereka", 

.. = " ," C a a e r m o n 'ł o wa =: "Spór", "Borodino", "Zamyślenie" I i w. i wiele innych). Większość tych 
: iII .......................... U ...... CI ..... II .................... D •••• UIl ....... a ........ ., •• " .. " ••••• !" utworów napisał poeta na Kaukazie, 

dokąd zesłano go za napisanie wier-

również t Lermontow był piewcą I gorodu (poemat "Ootatni syn wo1-
swoich czasów. ności") • intel'e3uje się żywo historią 

W latach szalejącej reakcji, które powstania chłopskiego po.d, ~owódz­
nastąpiły po rozgromieniu dckabry-' t~e~ Pugac~ewa (powle~c ,;Wa­
stów, głos Lermontowa dźwięczał, l (hm ). l\1ło~oclany poeta wIta gorą­
jak groźne surmy bojowe, a jego co rew~lucJę f~anc~I;;!{l~ ~830 rok~, 
"żelazny wiersz przepojony gniewem I p~zdrawla plonllcnnle JeJ uczestru­
i goryczą" demaskował bezlitośn~e kow. 
carską Rosh. 

:Motyw protestu przeciwko niewoli 
dźwięczy wyraźnie już w młodzień­
czych utworach Lermontowa, które 
pisał jako student Uniwersytetu 
l\'[o"kiewskiego, nastQpnie zaś jako 
wychowanek szkol y podchorążych 
gwardii. (Przyszły poeta zmuszony 
był opuścić mury uniwersytetu z po­
wodu konfliktu z reakcyjną proreRu­
l'ą). W dramacie pt. ,.Dziwny czło­
wiek" Lermontow odmalowuje wszy­
stkie ni"!dolE' ustroju pańszc?-yźnia­
nego, str:\~zliwy obraz ucisku i sa­
mowoli obszarniczej, zabiera su\le 
glo~ w obronie uciskanych mas ludo­
,vych, Idqc śladem poetów-dekabry­
stów, opiewa on dni wolności Now-

Wczesna liryka Lermontowa zdu­
miewa głębią i szczerością przeżyć 
poetycl,!ch, bogactwem i siłą obra­
zów. Wprost nie do wiary, że 17-let­
ni młodzieniec był twórcą tak dojrza­
łych myśli, tak wnikliwie przeanali­
zowanych i glęboko przemyślanyOill 
utworów. A przecież był to dopiero 
Iloczątek twórczej drogi poety_ Peł­
ny rozkwit jego talentu przypada na 
drugą połowę lat ZO-tych, kiedy to 
jak z l'og-u obfitości sypie Lennon­
tow al'cyd~jełami. Pow.3taje dramat 
"l\1askarllda" (zabroniony przez cen­
zurę c:ll'ilką) , poemat l1istory<:zny 
"llGjar Orsza", "Pieśń o kupcn Ka­
lasznilwwie", pO'~maty "i\lcyri", "De­
mon". całe mnóstwo wierszy i ballad 

sza na śmicrć Puszkina. W czasie 
ponownego pobytu na Kaukazie 
(tym razem zesłany pod błahym pre­
tekstem, ponieważ rz:;td chciał się go 
pozbyć), pisze Lermontow powieść l 
"Bohatc·r naszych czasów", która za­
jęla poczesne miejsce w skarbnicy . 
l'osyjskiej prozy artystycznej. Na I 
kartach powieści autor krelili portret, 
rozumnego i silnego człowieka, któ­
ry w warunkach współczesnej poecie l 

Rosji nie znajduje ujścia dla swych I 
sil i zdolności... 

Motywem przewodnim dojrzałej 
twórczości Lermontowa jest nadal 
temat protestu, demaskowanie prze­
mocy i udsku, żarliwy apel do dzia­
łania, do wdki. 

Cał~ siłę swej płomiennej wial'Y 
w przyf<złość kraju, calą. nadzieję po­
kładał Lermontow w swym nal'odzie_ 
W nakhnionych strobch "Borodina" 
opiewa on czyny bojowe żo!nierza 
ro.:y" j 5ki(' go w w ojnie' patriotycznej 
1812 roku. Poeta szuka pociechy 
i ukojenia w poświeceniu dla naro-

Ut.l, w zainteresowaniu jego losami 
("Ojczyzna"). 

JOlko poeta prawdziwie ludowy, de­
maskujący namiętnie podstawy mo­
ralnej i polityczne car'3kiej Rosji, gło­
szący miłość ojczyzny i narodu. Ler .. 
montow oakrywa swą tw6rrzością no­
we kuty w hi,torii 1'o,y jskiej poezji 
demokratycznej, zapoczątkowuj:}c trą 
dycję, którą kontynuuje liryka patrio 
tyczno-spoterzna Nieluasowa i Ma. 
iakQw.skie.zo. 
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W AZNIEJSZE TELEFONY 
10 Straż Pożarna 
11 Urząd Bezp. Publiczn. 
12 "Głos Radomszczański" 
12 R. S. W. "Prasa" 
13 Powiat. Komenda M.O. 
33 Komitet Powiat. PZPR. 
51 Miejski Komisariat MO. 
91 Starostwo Powiatowe 
50 Szpital Powiatowy 

163 Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 

Dy.zURY APTEK 
Dz;sicjszej nocy dyżuruje apte­

ka mgr. Spoza, mieszcząca się 
przy ul. Limanowskiego. 

KIN A: 
Kino . ,Wolność" ul. Narutowi­

cza 8 w~'ś\vietla film produkcii 1'a 
dziecbp.i pt. "Złoty kluczyk". Po 
cząteli ~,8,:1l1SÓW w dni powszednie 
o godzinie 18 'i 20, w niedziele i 
ś',vięta porJnki o godzinie 10 i 12, 
sem:se popołudniowe o 16, 18 i 20. 
Ceny biletów na poranki wynoszą 
25 zlotyctl na. ~ażcle miejsce. 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 

'M 

ki y a 
w Państwowej Fabryce Mebli Gi~tych Nro 2 

Na ostatnim posiedzeniu Rad y I i dopóki nie będzie pożądanej ich I Z kolej Rada przy.stqpila do u- normie 480 szt. na 8 godzin. A za 
UspraWniE'll '\v PFMC nr 2 rw-, ilości, projekt ob· Derewieckiego stalenia wysokości premii dla ob tym koszt robocizny na jednej 
patrywane były wnioski rac;o- nie będzie mógł być zrealizowa- Leona Ota}ińskiego, za należvte s'ZJuce obniżył .się o '3,95 zł. Cena 
nalizatorskie p:'acown~ków te'"o ny. Gdy będą ku temu odpowied uszykowanie "frezera" do obró l)- i norma została ustalono. przl'z 
zakładu. .' nie wan1l1ki, wtedy korzyści po- ki kołnierza oparciowego fotela. "Komisję Norm" i jeat zuotosowa 

mysłu ob. Dercwieckiego będzie "Frezer" ten przed u.sprawn;e- na praktycznie z dniem 15 wrze­
można obliczyć. niem nie wykonał w czasie obrób śnia 1949 r. Za podsl'awę do obli Ob. Aureliusz AIski projektuje 

zmianę Bprężyn tapicerskich 7. 

więkiSzych rozmiarów na mniej­
sze u foteli nr 963, co w reZl1lta~ 
cie ma zmni.ejszvć waGę tych Sprt~ 
żyn o 0,45 k~. Dotychczas io 
tych foteli były używan!.' spręży­
ny siedmio-k!'l.;~owe (3 szt.) 0-

śmio-kręgowe (1 szt.) oraz 5 Slt. 

pięcio-kręgowych do oparcia. 

Projekt przew'de';' użycie Bprq 
żyn do Biedzenia 5 sztuk szrśc:0 
kręgowych, 6 szluk siedmio-krę­
qowych i 4 sztuk i pięcio-kręgo­
v"'ych do opapci,a. Rada Uspraw­
niell postanowiła przesłać do Zje 
dnoczenia projekt oh. Alskieno. 
Rada Usprawlliell nie może po­
wziąć ostiltecznej dpcyzji, a lO 
dLaieqo, że brak jei3t w R'lclLi·~ 
fachowca Lap:cera, któryby mónł 
określić rzeczywiste zalety, lub 
wady tefjo pomyslu. 

Ob. Adam DelTwiecki proje l;:­
tuje zamienić tokarnię mecha'];' 
czną o ręcznej obróbce, na ma;:;~v 
uę do politurowania nóg 8tol')­
wych, koronek wieszakowych, co 
kli kwietnikowych oraz przenieść 
ją na stolarnię· Pomysł ten Raja 
pochwala, jednak politurowanie 
mruszynowe będzie dopiero vvterly 

Co do drugiego pomysłu ob. De ki pełnego pożądauefjo owalu. czenia oszczędności, wynikaią­
rewieckiego w sprawie toczenia \t\Tykonywano go za pomocą ręcz cych z tegoż pomysłu, wzięto do 
cokli kwietniko,vych, to Rad,) nej obróbki tarnikiem, któr~j obliczenia plan roczny na fotole· 
wraz z "Kom;sją Norm" ieszC'~e koszt robocizny wynosił za 1 s·Z.I·1 Ob. OtoJ:ński ~wykonal już je­
raz sprawdzi dokładnie walory po 4,56 z1. Obecnie raszpluje Bi.ę tYli elen pomysł racjonalizatorski w 
my.słn i wtedy nastąpi oslateczl,a ko końce kołnierza. których ce:l a postaci sporządzenia nowycb lDcl 
decyzja. za jednostkę "l'ynos1 0,5l zł., przy do obróbki opaIc;a krzE:sla· 

e q 
w • sprawIe zwalczania all<oholizmu 

. . .' . wykorzystane, gdy zakład będzie 
Admlnlstr ~cJa. - tel. Nr 12: I miał kilka maszyn do politurowa 

czynna .codzlenme od godz. g-ej nia. Na zainstalowanie tych ma­
do 16-eJ. szyn był nakaz ze Zjednoczel'lia 

ZwiQzek Samopomocy Chłopskiej 
lhoreSDondenci piszą 

UbezpieczenI otrzymują przy 
wypłacie zasi1lm rodzinnego odpo 
wiedrJie asygn9ty, Z3. które potrą­
cone zostaje 200 zł. Asygnaty te 
uprawniają do odbiorn mleka w 
sklepach spółdzielezych I pallstwo 
wych, z którycł, ogółem 2.900 ucze 
stniczyło w dni'l 30 czcrWC'l br. w 
akcji m1ecznej ZUS. 

organizuje coraz więcej 
> Akcja. organiz~wania c1zieciń- 1 w 18-:::5, w bie'żącym rok l! na­

cow letmch we WSIach POWIatu 1'a tomiast 27. Komisie Norm pracuie ... domszczz11<:I;iego rozwija sig coraz 
pDmyślniej i ogarnia coraz znacz­
niejszą liczbę dzieci. 

Ogółem więc w lata"h pm.vojen 
nych zorganizowano w powiecie 
90 clzieeiIlcó\V. Kilka z nich \vsku-

W P.F.M.G. Nr l, przed kilko­
ma miesiącami powołana została 

Komisja Norm, w skład której 
weszli; 

Dyrekt.or Zakładu, Tlołka Ka­
rol, Mazurkiewicz Robert, Boro­
wieclci Tadeu'3z, OtOlillSki Jan, 
Kuźnik Wa.cław, Skalski Stanisław 

Komisja Norm Pracy zbiera się 
\V naszym Zakł&dzie 24 każdego 

miesiąca. Do'_ychczas odbyło sig 
5 posiedzeń. Rozstrzygnięto 8 
spraw. Oprócz powyższego czlon­
kowie Komisji: Ob. M8.7.11ri~lewicz, 
Kużnik i Otolit1ski, uda.l; sie dnia 
13 i 14: ub. El. do C.Z.P.D. VI War-
szawie w 
zarobków 
Uzyskano 

sprawie podwy:i'.szenia 
na Oddziale Giętarni. 

15 proc. pochvyżki. 

R.11:1 
Korespondent "Głosu" 

Dzieci od dnia urodzenia do u-
W roku 1945 czynnych było 9 tek próśb rodziców, zamienionych 

dziecińców \V 46-12, w 47-17" zostało na stałe l)rzC(iszlwla. 

J I
',,· 

~ł$)!lowcyi plantatorzy WSPÓłltlWOfhliczą 
w organizowaniu grllp producentów 

zbuduie społeczeństwo F ryderykov'lJi Chopinowi 
\V dniach od 10 do 18 paździer Gl6wną imprezą będzie koncert, 

nika br. odbywa się na terenie któr.v odbędzie się w Filharmonii 
całej Polskl Tydzień Zbiórki na Lódzl,iej w niedzielę 16 bm~ o go 

Związki Za\vodowe rozprowadzn. 
ją. cegiełki we własnych ogniwach 
organizacyjnych, Komitet Central 
ny Funduszu wydał żetony posre 
brzane z wizerunkiem Chopina w 
cenie 100 zł . za sztuke. Biuro Za­
rządu FundusZ\! mieśći sie w Ło­
elzi, Al. KJściuszki 93 -TBS. 

Ruch współzawodnictwa w za­
kresie orqanizowania qrup hod::)',1' 
ców i plantatorów przybiera w 
woj. łódzkim coraz szerBze roz­
miary . W ubieqłym miesiącu licz 
ba qrup producentów wzrosła z 
t ,075 do 1,842 i obejmuje iuż 23 
tys . rolników mało i średniorol­
nych. 

Na jwir;ksza liczba qnlp powsta 
ła w zakresie hodowli trzody 

, _. -- . '\ " " ~7'~AI~ &.. V,-- v-,. c.-- ~ _?.::" ) 

chlewnej (36 proc· zorqan:zowa- Fundusz Stypendialny im Fr dzinie 16. 
nych dotychczas qrup). druqie Chopina. l W przyszłym t,ygodniu odbędzie 
miej_sce zajmujCJ. hodowcy bydła 1,VojewództVlo łódzkie i Łódź - się również audycja radiowa w 
(21 proc.), na trzecim miejscu zna ~wołaly jed211 wspólny Zar~ąd, wykonar:-iu zespołu Filharmonii. 
leźli się plantatorzy roślin olei~ll) r''llndyszu S~ype!1dw.nego lm.; Szereg .Imprez artystycznych. i 
włóknistych (19 procenl). \ Cbopwa, ?Cli~jem terenem PI'?cy I koncert~w od?ędzle Się rÓWl1leZ w 

W ' J d . t . orgai~lzac:>'Jne] Funduszu bęClZ13 I m:astacn powiatowych l wydzIel o 
e wspo zawo niC WJC w orqa zarówno ŁÓdź i woje\;;"ództive l1ych naszego województwa. Od-

n:zowaniu qrup producenlów prL.O łódzkie . Łćc1ź posiada 5 szkól 11m I będą ;się również konlmrsy chó-
dll j1\ obecnie pow.: rildomszczill'- zycznych, w województwie znajdu I rów. . 
ski opoczvński i łódzki. ją się 2 niższe szkoły muzyczne. W ni.edzielę J6 bm. odbędzie się 

Celem Zmzą.ciu Fnnduszu Styper,- zbiórka publiczna w Łodzi i nl!. 
(lialnego b~dzie pomnaimnie środ- terenj~ województwa przy udzia­
ków finansowych na ksztalcenie le członk6w Zw. Zawodowych, Li 
utalentowanej mloclz;eży ropotni- gi Eobiet, czlonków TBS, młodzie 
czo-ch10pskiej w t.ych szlwłach i ży szkolnej itp. 

Mobilizacja śLOc1ków finanso­
wych Funduszu Stypendialnego 
postgpuje szybko naprzód. VI l!.k­
eji tej .. ·hierze udzirrł całe społeczeJl 
stwo: młodzież i dorośli. 

Pracy tej przewodzi jeden 
wspólny cel: vVybudujenw Fl'yde 
rykowi Chopinowi nowy, wspania 
J~'. ŻY\'vy Pomnik, 

Pocztowcy zwyciężają VI siall(ówce 
w innych szkolach artystycznyeh. Zbiórkę w teatrach przeprowa-
Pierwszą akcjq, jest Tydzień dzają aktorzy łódzcy, którzy sa- '" ietłuri 
Zbiórki na Fund LlSZ StypendialllY morzuinie podjęli tę akcję. Oclby 
im. Chopina. wają się równicż zbiórki w Joka­ EI'minac!e szachistów Klub Sporlowy "ZwiązkowieC" 

rrzy Urzędzie Pocztowym w. Ra­
domsku rozenDł ostatnio dwa nH' 
CZ~ w pilce' siatko·wcj. Pierws7e 
'luwody, w klór,rch przeciwni-
kiem j}J::;ztowCÓ\<\T bvł Klub Spor­
I.owy Piolrkó r zakończyły się 

wyn;kiem 2: l na korzyść Radom­
ska. Podobny wynik osiągni~to 
również w meczu z Urzędem Po­
cztowym w Piotrkowie. 

Oba spotkania stall' na dJ§ć 

dobi-Y111 poziomie. Drużyny byly 
m nie j wif'ccj równorzęcln . 

K\\-ote zebrana ze ,<;p!'ledażv 
L 'k'ów' p:z::kaz';"no !la ·Odbudó· 
\\ ę \V8 rsza\',ty. 

Dotychczas wplynęlo do Zarzq- lach zamkniętych, Ponadto Kom; 
du pOll3.d 800 ueldaracji rzlonkow sja Zbiórlw _'la rozprowadziła olw Od dni 1 li,·to :lda 7 z a 
v· l " . kt h' lo" "00 l' t l" l . Ł d' . a ~ p ro",poc n, 

!'; .• l(, 1 .;>Zfre!',' proJe - owcmyc . Im . " .'J J.S ~ )WI' ~I "",'J. II i 'Y się \V \Vieltm:u el'minRcje sZil.cho 
)1r::z InllZYCZi.1VC.h l artYSlycZ- l Le;: v: WOJcwo~zt\':J~ lcdz)~jm . ,R~~ I \H' pomiędzy arn'.ltorami tej gry. 
nych ~lZ.\'{::>.:;:nl ~Ję dJ u:.:,'slUl.mu I rJ1'o:vnd.3ol'Q .l'O'v111er: duzą :10:;(' Spn1rczeJlstwo \'iielunia z ciLlŻY~l 
nowycn fU110lJSZOVl I:a si \ pend1<l. ccgielck z WJz'~\l'lloem Chopma za ~l1tercSow2,:J :cm bfdzie śl edzić 

--- = ~_D przebieg rozgry'.vek. - Po elimina 
eM» 'łiMłifi'W!SlI&'U\\;~"\6fiJf.J~~J!!']j'm?"2i'.i'iF"'"r~Z~;,ęe;""iJQjM.QJZWii~JIZZ!'IlEjI 

Czytajcie rozpowszechniajcie "Głos" 
cjach projektu.ie s..ię rozegranie 
partii szachowych z innymi mia 
stami a szczególnie z Częstocho­
wą i Łodzią. 

Teosia spotlwlismy w jahimś 
dziwnym strojLl. Pominqwszy już 
szereg drobnjejszych szczegółów, 
uwagę naszq zwrócily długie, gt:­
mo we buly, takie, j(1ldch używ~! jq 
na przykład rObo/nicy, zatrudnie­
ni przy kopallhl torfu. Nie bęcb1e 
cźe się prz'.:to drOdzy Czylelnicy 
dziwić, że poprosiliśmy nasz€r,'O 
IVspóJneqo przyjaciela o kiJka wy 
jaśnie/I. Fragmenty rOzmOwv 
przedstawiamy poniżej. 

- Co oZllaczać ma len dziwny 
slrój? 
~ Przeprowadzam lus/rację ra­

dom::zcz:lMkich podwórz. 
- No, dobrze! Lecz pocóż gu­

mOViC buly? 
- Dzięki nim mOgę zabawiać 

się w górala 1 rybaka, raz cho­
dzqc po qórach śmieci, dwai raz 
brnąc w kalużach brudnej wody, 

- A po co VI Lal-iim razie ka­
pelusz z /akir] dużym rondem? 

- Kapelusz zahezpiecza moją 
lysinę przed pomyjami, które czę 
slo ella ułaiwienia pracy, wylewa 
j~l gosposie wprost przez okno. 

- Ja.lde są wyniki lustracji? 
- Fatalne, "ozdobą" licznych 

pod".'órz są sterty śmieci! 
- Jakie lwleży wysunąć z tz­

qo wniosld? 
- Że właściciele clontóv,r OlOZ 

kompetentne czynni/d nie l roszczq 
się o wywóz śmieci, lad i porzq­
e'ek. 

- .Jcł{ temu zaradzić? 
- Napisać o nieporzqdkach w 

"drZ:J.Zgach·'. DomarJać się kOntro 
li sanitarnej. Sypoć mandaty kcu­
Ile net brudesów i niechlujów. 

Jedna z Uczn)i'cb 
pJr'zodo'\'vnic 

pracy 
M t ll

--" W 99 . e anurgn 

W raclomszczańskich zakładach 
pracy na czołowe mIeJsce we 
współzawodnictwie wysuwa się co 
raz więcej kobiet. Ob. ADIU Stę­
pień (na zdjęciu) pracuje w "Me­
talurgii" na oddzil!lc sprężynami. 
Swą pracą zasłużyła na miano 
przodowniczki i jest ż tego dum­
na. Również dzięki niej oddział 
ten zajął w rywahzacji mi.ędzy­
oddziałowej 1 miejsce. Takich 
dzielnych kobiet jest u nas coraz 
więcej . 

OOOOOO"-..XXXXX~ 

Zarząd Kola MiE;Jskiego wzywa 
Koleżanki i Kolsg0\V na ogólne 
z€branie ZMP, kt{,re odbędzie się 
dn. 20 bm. w lckalu Z. P. Z,M.P. 
przy ul. Daszyńskiego 13. o GodzL 
nie 18. NieusprawledliwlOl1'l nie­
obecność na zebraniu r6wnoznacz 
na będzie z utratą praw czhn~l:a. 

POl'ządek dzienny zebrania: 
1. Zagajenie, 

2. Sprawdzenie listy obecnoścł, 
3. OdczytaniG protokółu z po-

przedniegv zebrania, 
4. Prasówka, 
5. Dyskusja, 
6. Wolne wnioski. 

Odpowiedz; Redakcji 
ZYGMUNT L. \r.,' Gospodzb Lu 

dowej obok obiadów. ldubowych 
są bkże popularna, które kosztu­
ją 65 zł. Co do drugiego za>~zutu, 
to wydaje się nam, że Obywatel 
icst. w błędzie.. . 



Niepewna hipoteka 
WASZYNGTON. Z dobrze po­

Informowanych żróde} donoszą, że 
DepCLrtament Sianu zaOfiaruje pm 
mierowi Indii, Nehru. pOdejmowa 
nemu obecnie uroczyście w Wa­
szyngtonie, sumę 75 milionów do 
larów, ldóra plerwolnie, w myś~ 
decyzji senackiej Komisji Kredy 
tOwej, przeznaczona była dla 
Czang-Kai-Szeka. 

Departament Stanu USA robi co 
może, aby ratować swoje wpływy 
poW.., L'!!1e i ekonomiczne na te­
renach Azji. Niestety, jak dotych 
czas, wy.~iJlij te mijają się z ce­
lem. 

, 
O strzelaniu bez prochu 

RZYM. W związku z wizytą Mo 
cha, złożona minisirowi Scelbże, 
dziennik włoski "Messagero'< u­
jawnia omawiany przez Scelbę i 
Mocha tajny plan, w myśl które 
go rządy wIoski l francuski za­
mie·rzalą zdelegalizować partie ko 
munistyczne jednocześnie w obu 
krajach. Poza tym, w ramach "so 
jidarno.ści atlantvckiej", ma naslq 
pić wymiana poufnych archiw 5w 
oraz urzędników policyjnych. 

"rłlonulNIE 
! I 

................. A... 

" ynamo" i "Spar ak" 
przodujące kluby Związku Radzieckiego 
Do n[,j~~a:"3ych, a zarazem najpo­

pularni€:jszych stowarzyszeń 
sportowych w Związku Radzieckim 
należą niewątpliwie moskiewskie 
"Dynamo" i "Sparlak". Obydwa te 
stowarzyszenia repl ~·I.en tują radziec­
kie Związki Zawodu'.-.c i o('waczone 
są najwyższym OdZIl<'Czelliem pań­
stwowym - "Orderem Lt'.nina". 

26-LETNIE TRADYCJE "DY~AMO" 

od "Dynamo", bo dopiero w 1935 r., 
ale równie~ posiada bogatą prze­
szłość spollową. W szeregach ,,,Spar 
taka' występują pracownicy zjedno­
czeń przemysłowych. Wszystkim 
nam doskonale jest już znana rywa­
lizacja drużyn pilkarskich "Dynamo" 
i .. Spartaka". Rywalizucja ta obej­
muje jednak wszyslkie gałęzie spor­
tu. W 1947 r. na mistrzostwach ZSRR 
(we wszystkich gałęziach sportu) 
spartakowcy zdobyli 32 tytuły mi­
strzowskie 

(' 
) , 

l~r fał • 

ol 

Doświc:dczenia ostatniego okre­
su pokazują, że wszystIde te azja 
tyckie N e h r u - c h o m o ś c l 
wuja Sama są bardzo kiepskq lo­
katą kapż/alu ~ i dlatego- te 75 
milionów również w końcu oka­
żą się· .. S z e k i e m bez pOkry­
cia. 

Nie ulega wątpliwości, że siły 
postępu nie dopuszczą, aby te pro 
wokacyjne plany się udaly, cho­
ciaż spisek - ukartowany. Jak 
wiadomo, nie każda strzelba, na­
wet po nabiciu - strzela. Sa ta­
kie. klóre spalają na pane'wce. 
$wiadczy to również o tym, że 
żle nabita. Miejmy jednak nadzie 
ję, że 'wszystkie te S c e l b Y 
historia n a b i j e jak się na­
leży. 

Moskiewskie "Dynamo" posiada 
już bardzo bogate tradyc;e sportowe. 
Powstało ono w 1923 rok t!, a zało­

życielem jego był ówczesny min:ster 
Bezpiecze!'lstwa Publiczneao Feliks 
Dzierżyński. "Dynamo", jak wiado­
mo, skupiła w swych szo;'eS3ch Fa 
cowników Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych i Bezpieczcflstwa Publicz 

MOCNE FUNDAMENTY 

"Spartak" , podobnie jak "Dyna­
mo ma duże dochody z przedsię­
biorst,.V' handlowo - przemysłowych, 
wytwarzających sprzęt i urządzenia 
sportowe, ponadto stowarzyszenie to 
posiadd wplywy z eksploatacji urzą­
(heń i obiektów . sportowych, olbrzy­
",ie dotacje W'szechzwiązkowej Rady 
Zjed:',J ':ze6. Przemysłowych, jak rów 
J:ież ze składek członkowskich, z za­
wodów, imprez i różnych meczy. 

Ogó-ny widok moskiew~k" go s~adionu "Dynamo" 

Cz. ----------------- Kary na pił'karzy ligowych 

PAŃSTWOWY 

\ nego, jak również żołnierzy, oficerów 
f wojsk wewnętrznych i pogranicz­

NIED7,IELA 16 PAźDZIERNIKA ! nvch, ich rodziny oraz straż i milicję. 

Wydział Gier i Dyscypliny PZPN I serwatorÓw WGiD, zawodnicy: Gi­
ukarał zawodnika "Ruch,\l" Jacka baszewski ("Radomiak"), Kalicińsl? 
6-tygodniową dyskwalifikacją za (,.Garbarnia") i Głuszczak L,Ogm­
słowną obrazę sędziego, na meczu ~ko" Siedlce) otrzymali pierwsze 0-

"Ruch" - ŁKS, strzeżenie za niezgodne z pr:iepisam! 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. J aracza 27 .. Członkowie "Dynamo" niejedno-

Kokot I z "Lechii" ukarany zostal gry w piłkę nożną zachowanie się na 
SllfOW<j naganą za niesportowe zacho zawocli!ch o mistrzostwo II Klasy Pań 

6.50 Początek audYCJI. 6.55 Pro- . ., . U'RZĄDZENIA I OBIEKTY 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliu~za gram dnia. 7.00 Audycja dla ws~. 7.~51 krotme w~lsY,:,,:ah swe ne.z~,: ska na SPORTOWE. 

wanie się i krytykowanie orzeczeń stwowej. 
sędziego na meczu AKS -. "Lechia". * * 

Słowackiego ]?t. "Maria Stuart", w Ml1zyka rozrywkowa. 8.00 DZlenmk kartach hlstom sportu radzlecklego, 
nowej inscellizacji Iwo Galla, z ilu- IJOl'mmy. 8.20 Mnzyka rozrywkowa. l' a dr~żyny . pi.lkarskie bardzo często 1-, "Sr~T'ak", prze,d wojną posia

5
doalhw

l stracją muzycZTI<} Waldemara Maci- 8.55 Audycja Społecznego Komitetu ." ,{ _ : LSRR 17 oSlOdkow w.odnych, . a 
szewskiego. R d' f '. .. K·' Cj 00 "I[ ,1 .• replezvntowaly barwy ZS,<R w spot sportow"ch, 181 bOlSk plłkarsklCh, ,a lO 011lZaC.ll - raJu. . . 1\ u?:, ., a I ... . h d 'J' , • k ' 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- organowa. 9.30 Muzyka poważna. , kamacn ml<,;dzypanstwowyc o .no- .'cJ3 b')!sk do koszykowkl. 21 -or.tow 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 10.00 Rezerwa. 10.20 Mu;r,yka. 11.00 I S7.ąc wiele cennych zwycięslw. tlo'I1;50\":.·ch, 43 ~trzelnJc,. 82 bOlsk.a 

Za czynne znieważenie przeciwni­
ka na zawodach PTC - "Garbarnia" 
ukarano piłkarza PTC - Zubera 
l-roczną c1yskwalHikacją. 

Pon"ldlo, na podstawie relacji ob-

"Polonia" (Bytom) wniosła do za­
rządu PZPN odwolanie od decyzji 
V/GiD PZPN odlzucenia protestu, od 
nośnie meczu "Polonia" (Bytom) -
I,Cracovia" . 

• czony. Recenzja. 11.10 (Ł) Pl'ogT3m na dziś lek,.;,oa.!tptyczne I wlel~ .lnnych, kto-
W poniedziałek, dnia 17 paŹdzier-ll1.12 UJ) Audycja pt. "Od naszych ORGANIZACJA :ych ltc 7 ba, wzr~sła dZlSlaJ z pewno· 

nika 1949 1'. - teatr nieczYllny. korespondentów". 11.22 (Ł) Pieśni w EOą w dwoJnasob. D .. e 

ZlJSJewsze Imprezy 
PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150·36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego "Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Ad'iVentowicza i Adolfa Dym­
szy. 

Całokształtem pracy sportowej "Dy 
wyk. 1. Stuałkowskiej - mezzoso- namo" kieruje Centralna Rada po­
pran, pl'Zy fortepianie A l. Tanki. przez rady republikańskie, wojewódz 
1] .·12 (I ... ) Reportaż z Fabl'yl,i Sztuc?:- kie i miejskie, dalej idzie szerokie 
nego Jedwabiu w TomaRzowie. 11.57 rozgałęzienie rad klubowych istnieją 
Sygnał czasu i hltinał. 12.04 Dzien- cvch przy różnych instyt.ucjach, wy­
nik południowy. 12.15 Konced l'OZ- działach, pułkach, jednostkach, szko­
rywkowy w wyk. Małej Ol'1destry łdch wojskowych, komisariatach mi­
Rozgłośni śląRkiej. 1::1.00 POI!'adanka Iicji itp. Na czele tych nld stoi za­
aktua~no-naukowa. 13.15 "Niedziela zwyczaj dowódca jednostki, co zape-

CYRK NR 1 na wsi". 14.00 "U naszych twórców". wnia klLlbowi zrozumiałe poparcie i 

PRA CA NA D KRZEWIENIEM 
KULTURY FIZYCZNEJ PRZYNIOSŁA 

WYNIKI 

"Dynamo", jak i "Spartak" doszły 
do (YCii wyników dzięki temu, że od 
lat provladzą syEtematyczną pracę 

nad uRUJcowieniem wychowania fi­
zycznego wśród szerokich mas mło­
dzieży i ludności pracującej. 

Piłka nOżna: ,taclion ŁKS Wlók· 
niarzt1 gol1z. 1·1.30 za\Yocl~' o mistl'w­
sl wo r 'gi pailSbyowcj' :ŁKS \YI0k· 
ni:l1'z _ K '.lejarz Poznnń. O mistrzo-. 
stwo Lll'llg'ej ligi gruP? 11tiłnprnej 7.mie 
rz:~ ,iQ o gO!Jz. ] 3: boi~l,o Wid"ew[1: 
W:llzcw - Bzura Chodakó\\', boi,ko 
VI' Pallianicnch: PTC G\mrdia - 0;:;00: i 
sko S:eulce. O mistrzostwo klasT A 
okręgu lódzkiego oclhędą. się następu' 

(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 14.10 Koncert Polskiej K~peli Luclo- pomoc we wszyslkich pracach. 
Codziennie o godzinie 19.30, w 50-1 wej. 14.40 "Pan Tadeusz" A. Micl,ie- Sportowcy "Dynamo" są mistrzami ~§trJO".tu zwffiązlkOWPQO 

botę o godz. 1.6 i 19.130, w niedzielę I wic~a (3~). ] 5.0? Piosen}d w wyl,~- w wielu gałęziach sportu i reprezen- W zdrow,"e ' 
o godz. 12. ]1' l lf).30. namu Chol'u Cr,eJanda. 10.15 "Samoc- tują w wielu wypadkach najwyższy trosce o s.portowcow 

f' l dzieci wg W. Katajewa: ] 6.00 Dzien-11_ ny biały żag-iel" - słuchowisko dla [Joziom sportowy tych dyscyplin. 

_ _ . nik popołu!lniowy. 16.20 "Nasze chó- BOGATY DOROBEK 
ry śpiewają". 16.50 POg. aktnalno-hl-

ADRIA (Stalina 1) _ "Kopciuszek" st~l'ł'czna.. 17.00 Koncert Krakow- "Dynamo" posiada 8 stadionów, w 
ceny biletów po 50 i 25 zł; godz. sIneJ ~;:klestl'Y PR. 18.00 ,,~at? w tej liczbie największy reprezentacyj-
16.30, 18.30,20.30 _ poranek godz. Nohant - sztuka J. Iwa~zkH'wlcza. ny stadion w Moskwie, który może 
9.30, 11.30 _ film dozwolony dla 19.00 Al. Głazunow - SUIta op. 35 pomiescić 80 tysięcy widzów, 68 pała 
młodzieiy od lat 7 na kwal'tet s.m;yczkowy. 19:30 "Wę- ców sportowych i hal gimnastycz-

W (h~żenjll do zapell"1tienia należ.,,- \ IV Wojewódzkich Urzędach Kultury 
tej pierwszej pomocy w w 'y'[ladkach :E'izyczne~ w wlym kraju. Ogółem 
JUt hoisl'a~lJ. :tWi:lzkowa R:\da Kultu l'1'ze\\'iduje się pTZesz1<.olen:e 74.0 osób. 
ry Fizycznc'j i sil ortu CRZZ, w~l>ól· * * .. 
nie z GCKF i Minister!'twem Zdro- ZW1Qzko'l'l':l Rada Kultury Pizyewej 
wia, zorganizuje w okre .. ie 10. 11. - i Sportu CHZZ zakupiłn 1,000 npte-
31 12. br. 14·cie kursów dla san :ta- czek podręcznych, zar~Rtrz01Jych IV 

rh;~zy spr.rtowych. najpotrzehuiej;;ze specyfiki. Apteczki' 
Kursy, ohejmuji}CO 60 godzin wykła te rozdzielone będą między kluby 

dów i zajęć praktycznych, odbędą się związkowe. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) _ "Sąde:J"~ pr!lel11~WlaJą do ;olsln". 20.00 nvch, 68 przystani i ośrodków spor­
honorowy" _ godz. 17, 19, 21 _ DZ.lenn.Jk wIeczorny. _0 .. :\0 Rezerwa tów wodnych, pływacki basen zimo­
poranek goclz. 9.30, 11.30 _ film dZJ~nl1lka. 20.40 (Ł) FelIeton ~. Sa: wy, 26 ośrodków narciarskich, 4 sko-
dozwolony dla młodzieży od lat 14 !omego pt. "Poemat okopajmach 1 cznie narciarskie, 106 strzelnic, oraz - k _ ... 

BAJKA Wl'anciszkallska 31) "Czte- hutach" z XVI~ wielm .. 21.00 R;zer- niezliczoną ilość boisk piłkarskich. Co Z te". o w"n- n'e" 
l'y sel'ca" _ godz. 14, 16, 18, 20 _ w:: dla k~n~erto\;r wyn11e~;lycl1. .~~}o . ~ Ii( li! ,!). III 

film Jozwolony, dl~ młodz. od lat 10 ~l2.dol1~OSCl ~porto,~e. ogol.noP,ol .. de·

1 

GOSPODARKA W ostatnim meczu V'('8ciRrskim o I \V z\Viązlm z tym, nie miał prawa wal 
GDYNIA (Dasz"nskIego 2) - Pl'O- ~_.05 (Ł) WwdomoSCl SPOI tO\, e. lok. Do tak WSIJaniałerro rozkwitu do- m istrzn~h.,.o I Ligi, "Gwardia" cz."~ w harw'arh "Gw>ll'uii". 

." . . '! 22.1 R (ł.,) ProP'ram lokalny na 'Iutro. . ,;" . gram aktnnlnoscl kraJowych 1 za- 22 "O M 1 ~t . (O jJTOwaclztła "Dynamo me tylko pra- (G(l:tJl~k) "Kolejarz" (Gdańsk) "Z\I·~zl'o\ ... icc-Zr~-w" (Łódź) wy. 
granicznych Nr 44" - godz. 11, I' ·~t. ' pUZRY '2a3 OaOneOcztna

t 
~v wy,]. 1'- ca jego członków, Wśród których II :.1, w barwach "Gwardii" walczy1 ~lal już w pr, vryższej s'prlmie piS1110 

1" l" 16 17 18 19 20 21 oes 1 v . . . s a nIe Wlac 01110-. ' . 1 'b h . d 1 kk" ." ł" l' I ZB ~, u, , , , " ,. ')310 P' o., • t. 2~ 15 Jest wIe u wypro owanyc organlZa- w 1\-a ze O' 'leJ plęsc'arz ooz >.lego (O p" . 
HEL (Legionów 2-4) - pSCl. ~l . klO

",lal
t
ll na .1

k
U

.
IO . f'): lorów, działaczy, instruktorów i tre- .. Zwi'lzkow·cn-ZTYwu" _ ,Krawczyk. ----_-----------

K . ,. k" . d 16 18 20 opu al'ny -oncer muzY'1 sym OTIlCZ ' l ' ., ł II - "" lł ,. ';" d t .' l' "OpclU.,ze - go z. " . 2400' Z. k ń . d'" nerow, a e rOWlllez wasna, o )IZY- "f'I ug O~Wla\lCZen la pTZe s a'\V1CIC 1 

poranek godz. 9, 11 HeJ. '. a o czeme au yCJl 1 mia organizacja hancilowo-przemyslo "Zw'ązko\Yca-Zry\~u", Krawczyk nie 
MUZA (Pabianicka 173) - "Dni i ymn. wa, ktÓra nosi tę samą nazwę i któ- ma zwolnienia ,!; klubu łódzkiego i, 

noce" - godz. 16, 18, 20 - pora- ra zajmuje się wytwarzaniem sprzętu 
nek godz. 9, 11 - film dozwolony Uśmiechnif się. sportowego i urządzeń sportowych. 
dla młodzieży od lat 7 Ogromne dochody tej placówki prze-

POLONIA (Piotrkowska 67) - "Sąd zpaCZ3ne są na cele sportowe i cele 
honorowy" - godz. 16.30, 18.30, wychowania fizycznego. Gospodarka 
20.30; poranek godz. 9, 11 - film tej handlowo-przemysłowej placów-
dozwolony dla młodzieży od lat 14 ki opiera się na budżecie państwo-

PRZEDWIOśNIE (Żeromsk. 74-76) wym, dochody czerpie jednak rów-
"Rany Smith odkrywa Amerykę"; nież z eksploatacji urządzeń i obiek-
godz. 16, 18, 20 - poranek godz. tów sportowych, z organizacji me-
9, 11 - filJll dozwolony dla mlo- czów i imprez, i wreszcie ze składek 
dzieży od lat 12 członkowskich.' 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) "Sta­
lowe serca" - godz . 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 - film dozwolony dla 
młodzieży od lat 12. ,-VII/II" 'I 

Proszę odetchnąć głębokol 

"SPARTAK" DRUGI PO DYNAMO" 

Drugim stowarzyszeniem nie 'mniej 
popularnym w ZSRR jest "Spartak". 
"Spartilk" zawiązał się nieco później 

'P 
Pięściarze CSR 

na mecz z BuBgar~ ą 
Praga (Ob sł wł.) W między-

pmlstwowym mec'zu plęSCJar­
sJdm Czechoslo'\'Vacja-Bułg1al'ia 
któl'Y ndbcdzie się 31 b. m. w 
Prad%e, Cze hoslovyac.ię będą.. re 
p·rezentO\\" ali : J\Iajdloch, Za.cha­
ra, Ma tej eik, Petril1a. Torma, 
Svarko, Raclemaeher i H. Netu­
ka. Rezenyo'\YI: Husak, Ma.chu, 
Kel1ne1'. Krali.eek, Z;raistl,' Ko­
uba, O. Netuka i Sr:cejkal. 

Niesr odzianki W rozQrvwkach 
O Duchar ZSRR 

1IOS:h."WA (obs1. wl.). Rozgrywki. 
piłkar;;kie o pu.char ZSRR zbl''Żają 
;;ię kąt końcowi. Z ponad 8 tys. dru 
żyn, które na począ.tku sezonu roz· 
poczęł., rozgT~nr ki, 54 zespoły za kwa 
lifikvwaly się do rundy finałowej. 

Już p'erwsze spotkania finałowe 
przyniosły niespodzianki w postaci 
wyeliminowania dwócl1 drużyn I Ligi 
przez ll1Rło 7J1ane zespoły. Leningradz 
kie Dynamo przegrało z Dynamo z 
Roslowa nad Donem, a zespół lotni­
ków moskiewskich WWS wyelimino· 
"'any został przez drużyuę "Czerwony 
Znak." 

j:) ce me,cze: godzi na ] :;·ta; boiskG 
w Zg'erzu: ŁKS 'Włók1liarz I B ~ 
Bonlta Zgierz. boisko K r. lejarza przy 
uJ. N::nnot 77: KolejftfZ Łódź _ Zwi~ 
zlw\\·i!;C Zr~-w Łód,;, bo:~ko w Zgie­
I'ZU: Wlókniarz - Em;ieclen życblin, 
hoisko w P:otl'ko\'l-ie: Concorc1ia 
Kolejal'Z Kolmzki. boisko w Toma­
~zow;e Związkowiec Tomaszów _ 
Spójnia. 

Zaw'cdy szermiercze: sala YMCA, 
godz. 10 zawody o mistrzostwo Łoc1zi 
na szable trwać będą przez cały dziell. 

Zawody bokserskie: sala w Aleksan 
drowie, gc.dz: 18 zawoftY b drużyno­
we mistrzostwo w kla,ie A pomiędzy 
zespołami tamtejszego DKS·u z J:ezeT 
WI), ligowego Zwloą.z1<.owca Zrywu. 

Piłka ręczna,: stadwn ŁKS Wł6k­
lliarza, godz. 13,20 mecz szczypiornia. 
ka o mi,tT7o~tWO Polski: :rJKS 'Vłók 
nian _ BudolVlan; Opol!'. Godz. 18, 
'in la YMCA CZ\Tórroecz sintk6wki i 
k ·,;;7."kÓwki 7.ell~kie:i i mę kiej Polo­
nia War~z~wa _ ŁKS Wł6kn'arz. 

GŁOS 

Organ LÓdz!<le;z" Komlt~tu I Wo'e· 
wódzkl~I!'O Komit.ptu Polsklp.l Zjedno· 

czonej Partii Rohoto!('zej 
R., d a g U j e: 

KOl.EGJUM REDAKCYJNE. 
T. ł .. r O" y: 

F\edaktor naczelny 
Zastępca rp.d. naczelnego 
s.ekret~rz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

21~-14 
218·23 
219-05 
254-25 

wewn. 10 
Dział korespondt:nt6w robot­

niczych I chłopskich oraz re-
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sporto~ 254-21 

Czial ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rOlny 

Redakcja nOcna 

wewn.' I 11 
218-11 
216-19 
254-21 

wewn. 9 
172-31 

K o I P o r t. t. 
Łódź. Plot! kawska 10. tel.~22-22 
Administracja 260-42 
C,~lał ogłoszeń: L6dt, Piotrkowska 55 

tel. 111-50 I 114-75 
Wydawca RSW "Prasa". 

Adr. Red.: Lódź, PIotrkowska 86, In p. 
Druk.: Zakl. Graficzne RSW "Prasa" 

Łódź, uL Zwirkl 11, tel, 206-42. 

D-05088 ROMA (Rzgowska 84) - "Muzyka 
i miłość" - godz. 16, 18, 20 - po­
ranek godz. 9, 11 - film dozwolo­
ny dla mlodzie~y od lat 10 

........................................................................................................................................................................................................................................................ 
REKORD (Rzgowska 2) - "Wołga, W. Ażaie"ilV 289 

W ołga" clla młodzie~y godz. 13.30, 
"Ulica graniczna" godz. 15.30, 18, 
20 - film dozwolony dla młodzie-
ży od lat 12 ' 

STYLOWY (Kilh1.s1dego 123) .,Świat 
się śmieje" dla młodzieży godz. 14, 
seanse normalne godz. 16, 18, 20 

ŚWIT (Bahlcki Rynek 2) "Przeczu-
cie" - godz. 14, 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla mlodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) "Pan No­
wak" - gorłz. 15, 17,19,21 - film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) - "Ka­
l'iera" - godz. 16, 18, 20.30 - po­
l'allek godz. 9, 11 - film dozwolo­
ny dla młodzieży od lat 14 

WJJ6KNIARZ (Pt'óchnika. 16) "Potę­
p~eńcy" ...:... g·odz. 16.30, 18.30, 20.30 
- poranek godz. 9, 11 - film do­
zwolony dla młodzieży od lat 16 

WISŁA (Daszyńskieg'o 1) 
Kino nieczynne z powodu remqntu 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16)­
"Wilcze doly" - god.z. 15, 17::::0, 
20, pOl'anek godz. 9, 11.30 - f!hn 
dozwolony ella młoclzie~y od lat 14 

ZACIII~TA (7,gierska 26) "Złoty róg" 
godz. lu.30, 18.30, 20.30 - poranek 
godz. 9, ] 1 - film dozwolony dla 
m!odziciy od lat 7 

Daleko od Moskwy 
Aleksy uniósł starego, ażeby mu lżej było oddYe!1ać" 

ale życie uciekało... Uchodziło z jego piersi z każdym 
słowem, z każdym westchnieniem. Twarz jego poszarza­
ła, oczy zaczęły matowieć. 
-Błogosławię cię na życie - powiedział nagle zupeł­

nie wyraźnie Topolow, chciał podnieść rękę, ale jnż nie 
starczyło mu sił i ręka bez\-vładnie opadła na ziemię. 

* * 
Batmanow przyleciał z Radionową i Grubs'.óm. W le­

sie już zakwitły wówczas osty. Pokój Beridzego, w któ­
rym leżała Tania, zastawiony był bukietami czerwonych 
róż, napełniających powietrze słodką. wonią. 

Olga, wyprowadziwszy mężczyzn, lrważnie przygl<j.dala 
się przyjaciółce. 

Jak przypuszczala, Tania miała zapalenie płuc. 
Tania, choć osłabiona wysoką gorączką, była radosna 

i wesoła; Olga stwierdziła, że życiu przyjaciółki nie za-
graża niebezpieczcllstwo. . •. 

- Egipcjaneczko, nie bądź tylko lekarzem -- pOWie­
działa Tania, uŚIniechając się spieczonymi warg'.\lUt. 

Zdenerwowana i niespokojna Radionowa trzymała E'ię 
dzielnie. Słowa i choroba Tani, tak ją wzruszyły, że ' uści-

skały się i popłakały. 
- Jestem taka szczęśliwa... Żadna choroba mnie nie 

zmoże - szeptała Tania Oldze do ucha, chociaż uikogo 
w pokoju nie było. 

Tania przypomniała sobie Kuźmę Kuźmycza, o śmierci 

którego nie dowiedziała się jeszcze i zaczęh naglić przy­
jaciółkę: 

- Idź do niego, Olgo, pomóż mu, podobno jest z nim 
źle. I zawiadom Rogowa, że jesteś tutaj. Jak on ciebie 
kocha, Oleńko! 

Rogow przybył już na punkt i szukał Olgi. Spotkali się 
na drodze do osady, dokąd poszła Olga, aby zbadać tych 
chorych, których Karpow wyprowadził z tajgi. 

Zmieszany Rogow przywitał się z nią nieśmiało , a po­
tem wściekły na siebie za swoją niezręczność, szorstko 
wyjaśnił. że przyjechał po nią, aby natychmiast odwieźć 
ją na wyspę· 

- Może mi pozwolisz obejrzeć chorych i rozporządzać 
się swoją osobą według własnej woli? - spytała Olga z 
udanym oburzeniem i poszła na punkt lekarski. 

Aleksander Iwanowicz, mruknąwszy coś pod nosem, 
ruszył za Olgą, która przystanęła: 

- Nie chodź za mną, Aleksandrze. Nie trzeba ... J e­
stem i '.ak onieśmielona - powiedziała łagodnie. - Idź 
na ra;::ie do Batmanowa, jesteś mu na pew" .. potrzebny 
- jest w świetlicy. Eiedy się zwolnię, porozma 'iamy. 

Rogow uspokoił się i podążył do świetlicy. Na środku 
sali w t~umnie leżał Topolow, spokój i majestat rozlany 

na jego twarzy upodobnialy go bardzo do Gorkiego. Nad 
zmarłym zwisał czerw0ny sztandar, trumna zasypana by­
ła kwiatami z tajgi; honorową wartę pełnił naczelnik bu­
dowy. 

. Tu, przy trumnie Topolowa, nastąpiło spotkanie Beri­
dzego z Grubskim, który przestawszy pał godziny w lnil­
czeniu, . pocałował starego w woskowe czoło, a kiedy slde­
rowa! się aby wyjść z sali, wszedł Jerzy Dawidowicz. 

Niechęć do Grubskiego ustąpiła nagle miejsca głębo­
kiemu współczuciu. Robił on wrażenie starego czlowieka, 
był zgarbiony i siwy, ze zdenerwowania nie mógł mówić. 
Beridze mitczaI również. 

- W takich chwilach nie wolno być nieuczciwym, nie­
szczerym, niepoważnym, - zaczął wreszcie Grubski. -
Proszę mi wierzyć, że przyszedłem tu, zdając sobie spra­
wę ze s\l..-ych blędów. Ubiegłe miesiące mego życia przesy­
cone były zasłużoną goryczą. Okazało się, że jestem czło­
wiekiem, który stracił swe miejsce pomiędzy swoimi.. .. 
Gdybyście mogli zrozumieć, jak strasznie jest zostać sa­
I?emu! Zrozumiałem, że tylko tutaj będę mógł i muszę 
przywrócić godność radzieckiego c'1łowieka i inżyniera. 
Proszę mnie przyją~ do SIebie, towarzyszu Beridze. Pisa­
rew i Batmanow o<1da,h nlóJ los w wasze ręce. Będzie 
tak, jak wy postanowicie. 

Beridze milczał, Grubski pr:zycisnął rękę do zaczerwie­
nionych oczu. - Proszę mi dać naj trudniejszą i najbar­
dziej niewdzięczną robotę ... Spojrzał na zmarłego i rz;aw~ 
lał z rozpaczą: 

Niepewna hipoteka 
WASZYNGTON. Z dobrze po­

Informowanych żróde} donoszą, że 
DepCLrtament Sianu zaOfiaruje pm 
mierowi Indii, Nehru. pOdejmowa 
nemu obecnie uroczyście w Wa­
szyngtonie, sumę 75 milionów do 
larów, ldóra plerwolnie, w myś~ 
decyzji senackiej Komisji Kredy 
tOwej, przeznaczona była dla 
Czang-Kai-Szeka. 

Departament Stanu USA robi co 
może, aby ratować swoje wpływy 
poW.., L'!!1e i ekonomiczne na te­
renach Azji. Niestety, jak dotych 
czas, wy.~iJlij te mijają się z ce­
lem. 

, 
O strzelaniu bez prochu 

RZYM. W związku z wizytą Mo 
cha, złożona minisirowi Scelbże, 
dziennik włoski "Messagero'< u­
jawnia omawiany przez Scelbę i 
Mocha tajny plan, w myśl które 
go rządy wIoski l francuski za­
mie·rzalą zdelegalizować partie ko 
munistyczne jednocześnie w obu 
krajach. Poza tym, w ramach "so 
jidarno.ści atlantvckiej", ma naslq 
pić wymiana poufnych archiw 5w 
oraz urzędników policyjnych. 

"rłlonulNIE 
! I 

................. A... 

" ynamo" i "Spar ak" 
przodujące kluby Związku Radzieckiego 
Do n[,j~~a:"3ych, a zarazem najpo­

pularni€:jszych stowarzyszeń 
sportowych w Związku Radzieckim 
należą niewątpliwie moskiewskie 
"Dynamo" i "Sparlak". Obydwa te 
stowarzyszenia repl ~·I.en tują radziec­
kie Związki Zawodu'.-.c i o('waczone 
są najwyższym OdZIl<'Czelliem pań­
stwowym - "Orderem Lt'.nina". 

26-LETNIE TRADYCJE "DY~AMO" 

od "Dynamo", bo dopiero w 1935 r., 
ale równie~ posiada bogatą prze­
szłość spollową. W szeregach ,,,Spar 
taka' występują pracownicy zjedno­
czeń przemysłowych. Wszystkim 
nam doskonale jest już znana rywa­
lizacja drużyn pilkarskich "Dynamo" 
i .. Spartaka". Rywalizucja ta obej­
muje jednak wszyslkie gałęzie spor­
tu. W 1947 r. na mistrzostwach ZSRR 
(we wszystkich gałęziach sportu) 
spartakowcy zdobyli 32 tytuły mi­
strzowskie 

(' 
) , 

l~r fał • 

ol 

Doświc:dczenia ostatniego okre­
su pokazują, że wszystIde te azja 
tyckie N e h r u - c h o m o ś c l 
wuja Sama są bardzo kiepskq lo­
katą kapż/alu ~ i dlatego- te 75 
milionów również w końcu oka­
żą się· .. S z e k i e m bez pOkry­
cia. 

Nie ulega wątpliwości, że siły 
postępu nie dopuszczą, aby te pro 
wokacyjne plany się udaly, cho­
ciaż spisek - ukartowany. Jak 
wiadomo, nie każda strzelba, na­
wet po nabiciu - strzela. Sa ta­
kie. klóre spalają na pane'wce. 
$wiadczy to również o tym, że 
żle nabita. Miejmy jednak nadzie 
ję, że 'wszystkie te S c e l b Y 
historia n a b i j e jak się na­
leży. 

Moskiewskie "Dynamo" posiada 
już bardzo bogate tradyc;e sportowe. 
Powstało ono w 1923 rok t!, a zało­

życielem jego był ówczesny min:ster 
Bezpiecze!'lstwa Publiczneao Feliks 
Dzierżyński. "Dynamo", jak wiado­
mo, skupiła w swych szo;'eS3ch Fa 
cowników Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych i Bezpieczcflstwa Publicz 

MOCNE FUNDAMENTY 

"Spartak" , podobnie jak "Dyna­
mo ma duże dochody z przedsię­
biorst,.V' handlowo - przemysłowych, 
wytwarzających sprzęt i urządzenia 
sportowe, ponadto stowarzyszenie to 
posiadd wplywy z eksploatacji urzą­
(heń i obiektów . sportowych, olbrzy­
",ie dotacje W'szechzwiązkowej Rady 
Zjed:',J ':ze6. Przemysłowych, jak rów 
J:ież ze składek członkowskich, z za­
wodów, imprez i różnych meczy. 

Ogó-ny widok moskiew~k" go s~adionu "Dynamo" 

Cz. ----------------- Kary na pił'karzy ligowych 

PAŃSTWOWY 

\ nego, jak również żołnierzy, oficerów 
f wojsk wewnętrznych i pogranicz­

NIED7,IELA 16 PAźDZIERNIKA ! nvch, ich rodziny oraz straż i milicję. 

Wydział Gier i Dyscypliny PZPN I serwatorÓw WGiD, zawodnicy: Gi­
ukarał zawodnika "Ruch,\l" Jacka baszewski ("Radomiak"), Kalicińsl? 
6-tygodniową dyskwalifikacją za (,.Garbarnia") i Głuszczak L,Ogm­
słowną obrazę sędziego, na meczu ~ko" Siedlce) otrzymali pierwsze 0-

"Ruch" - ŁKS, strzeżenie za niezgodne z pr:iepisam! 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. J aracza 27 .. Członkowie "Dynamo" niejedno-

Kokot I z "Lechii" ukarany zostal gry w piłkę nożną zachowanie się na 
SllfOW<j naganą za niesportowe zacho zawocli!ch o mistrzostwo II Klasy Pań 

6.50 Początek audYCJI. 6.55 Pro- . ., . U'RZĄDZENIA I OBIEKTY 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliu~za gram dnia. 7.00 Audycja dla ws~. 7.~51 krotme w~lsY,:,,:ah swe ne.z~,: ska na SPORTOWE. 

wanie się i krytykowanie orzeczeń stwowej. 
sędziego na meczu AKS -. "Lechia". * * 

Słowackiego ]?t. "Maria Stuart", w Ml1zyka rozrywkowa. 8.00 DZlenmk kartach hlstom sportu radzlecklego, 
nowej inscellizacji Iwo Galla, z ilu- IJOl'mmy. 8.20 Mnzyka rozrywkowa. l' a dr~żyny . pi.lkarskie bardzo często 1-, "Sr~T'ak", prze,d wojną posia

5
doalhw

l stracją muzycZTI<} Waldemara Maci- 8.55 Audycja Społecznego Komitetu ." ,{ _ : LSRR 17 oSlOdkow w.odnych, . a 
szewskiego. R d' f '. .. K·' Cj 00 "I[ ,1 .• replezvntowaly barwy ZS,<R w spot sportow"ch, 181 bOlSk plłkarsklCh, ,a lO 011lZaC.ll - raJu. . . 1\ u?:, ., a I ... . h d 'J' , • k ' 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- organowa. 9.30 Muzyka poważna. , kamacn ml<,;dzypanstwowyc o .no- .'cJ3 b')!sk do koszykowkl. 21 -or.tow 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 10.00 Rezerwa. 10.20 Mu;r,yka. 11.00 I S7.ąc wiele cennych zwycięslw. tlo'I1;50\":.·ch, 43 ~trzelnJc,. 82 bOlsk.a 

Za czynne znieważenie przeciwni­
ka na zawodach PTC - "Garbarnia" 
ukarano piłkarza PTC - Zubera 
l-roczną c1yskwalHikacją. 

Pon"ldlo, na podstawie relacji ob-

"Polonia" (Bytom) wniosła do za­
rządu PZPN odwolanie od decyzji 
V/GiD PZPN odlzucenia protestu, od 
nośnie meczu "Polonia" (Bytom) -
I,Cracovia" . 

• czony. Recenzja. 11.10 (Ł) Pl'ogT3m na dziś lek,.;,oa.!tptyczne I wlel~ .lnnych, kto-
W poniedziałek, dnia 17 paŹdzier-ll1.12 UJ) Audycja pt. "Od naszych ORGANIZACJA :ych ltc 7 ba, wzr~sła dZlSlaJ z pewno· 

nika 1949 1'. - teatr nieczYllny. korespondentów". 11.22 (Ł) Pieśni w EOą w dwoJnasob. D .. e 

ZlJSJewsze Imprezy 
PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150·36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego "Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Ad'iVentowicza i Adolfa Dym­
szy. 

Całokształtem pracy sportowej "Dy 
wyk. 1. Stuałkowskiej - mezzoso- namo" kieruje Centralna Rada po­
pran, pl'Zy fortepianie A l. Tanki. przez rady republikańskie, wojewódz 
1] .·12 (I ... ) Reportaż z Fabl'yl,i Sztuc?:- kie i miejskie, dalej idzie szerokie 
nego Jedwabiu w TomaRzowie. 11.57 rozgałęzienie rad klubowych istnieją 
Sygnał czasu i hltinał. 12.04 Dzien- cvch przy różnych instyt.ucjach, wy­
nik południowy. 12.15 Konced l'OZ- działach, pułkach, jednostkach, szko­
rywkowy w wyk. Małej Ol'1destry łdch wojskowych, komisariatach mi­
Rozgłośni śląRkiej. 1::1.00 POI!'adanka Iicji itp. Na czele tych nld stoi za­
aktua~no-naukowa. 13.15 "Niedziela zwyczaj dowódca jednostki, co zape-

CYRK NR 1 na wsi". 14.00 "U naszych twórców". wnia klLlbowi zrozumiałe poparcie i 

PRA CA NA D KRZEWIENIEM 
KULTURY FIZYCZNEJ PRZYNIOSŁA 

WYNIKI 

"Dynamo", jak i "Spartak" doszły 
do (YCii wyników dzięki temu, że od 
lat provladzą syEtematyczną pracę 

nad uRUJcowieniem wychowania fi­
zycznego wśród szerokich mas mło­
dzieży i ludności pracującej. 

Piłka nOżna: ,taclion ŁKS Wlók· 
niarzt1 gol1z. 1·1.30 za\Yocl~' o mistl'w­
sl wo r 'gi pailSbyowcj' :ŁKS \YI0k· 
ni:l1'z _ K '.lejarz Poznnń. O mistrzo-. 
stwo Lll'llg'ej ligi gruP? 11tiłnprnej 7.mie 
rz:~ ,iQ o gO!Jz. ] 3: boi~l,o Wid"ew[1: 
W:llzcw - Bzura Chodakó\\', boi,ko 
VI' Pallianicnch: PTC G\mrdia - 0;:;00: i 
sko S:eulce. O mistrzostwo klasT A 
okręgu lódzkiego oclhędą. się następu' 

(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 14.10 Koncert Polskiej K~peli Luclo- pomoc we wszyslkich pracach. 
Codziennie o godzinie 19.30, w 50-1 wej. 14.40 "Pan Tadeusz" A. Micl,ie- Sportowcy "Dynamo" są mistrzami ~§trJO".tu zwffiązlkOWPQO 

botę o godz. 1.6 i 19.130, w niedzielę I wic~a (3~). ] 5.0? Piosen}d w wyl,~- w wielu gałęziach sportu i reprezen- W zdrow,"e ' 
o godz. 12. ]1' l lf).30. namu Chol'u Cr,eJanda. 10.15 "Samoc- tują w wielu wypadkach najwyższy trosce o s.portowcow 

f' l dzieci wg W. Katajewa: ] 6.00 Dzien-11_ ny biały żag-iel" - słuchowisko dla [Joziom sportowy tych dyscyplin. 

_ _ . nik popołu!lniowy. 16.20 "Nasze chó- BOGATY DOROBEK 
ry śpiewają". 16.50 POg. aktnalno-hl-

ADRIA (Stalina 1) _ "Kopciuszek" st~l'ł'czna.. 17.00 Koncert Krakow- "Dynamo" posiada 8 stadionów, w 
ceny biletów po 50 i 25 zł; godz. sIneJ ~;:klestl'Y PR. 18.00 ,,~at? w tej liczbie największy reprezentacyj-
16.30, 18.30,20.30 _ poranek godz. Nohant - sztuka J. Iwa~zkH'wlcza. ny stadion w Moskwie, który może 
9.30, 11.30 _ film dozwolony dla 19.00 Al. Głazunow - SUIta op. 35 pomiescić 80 tysięcy widzów, 68 pała 
młodzieiy od lat 7 na kwal'tet s.m;yczkowy. 19:30 "Wę- ców sportowych i hal gimnastycz-

W (h~żenjll do zapell"1tienia należ.,,- \ IV Wojewódzkich Urzędach Kultury 
tej pierwszej pomocy w w 'y'[ladkach :E'izyczne~ w wlym kraju. Ogółem 
JUt hoisl'a~lJ. :tWi:lzkowa R:\da Kultu l'1'ze\\'iduje się pTZesz1<.olen:e 74.0 osób. 
ry Fizycznc'j i sil ortu CRZZ, w~l>ól· * * .. 
nie z GCKF i Minister!'twem Zdro- ZW1Qzko'l'l':l Rada Kultury Pizyewej 
wia, zorganizuje w okre .. ie 10. 11. - i Sportu CHZZ zakupiłn 1,000 npte-
31 12. br. 14·cie kursów dla san :ta- czek podręcznych, zar~Rtrz01Jych IV 

rh;~zy spr.rtowych. najpotrzehuiej;;ze specyfiki. Apteczki' 
Kursy, ohejmuji}CO 60 godzin wykła te rozdzielone będą między kluby 

dów i zajęć praktycznych, odbędą się związkowe. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) _ "Sąde:J"~ pr!lel11~WlaJą do ;olsln". 20.00 nvch, 68 przystani i ośrodków spor­
honorowy" _ godz. 17, 19, 21 _ DZ.lenn.Jk wIeczorny. _0 .. :\0 Rezerwa tów wodnych, pływacki basen zimo­
poranek goclz. 9.30, 11.30 _ film dZJ~nl1lka. 20.40 (Ł) FelIeton ~. Sa: wy, 26 ośrodków narciarskich, 4 sko-
dozwolony dla młodzieży od lat 14 !omego pt. "Poemat okopajmach 1 cznie narciarskie, 106 strzelnic, oraz - k _ ... 

BAJKA Wl'anciszkallska 31) "Czte- hutach" z XVI~ wielm .. 21.00 R;zer- niezliczoną ilość boisk piłkarskich. Co Z te". o w"n- n'e" 
l'y sel'ca" _ godz. 14, 16, 18, 20 _ w:: dla k~n~erto\;r wyn11e~;lycl1. .~~}o . ~ Ii( li! ,!). III 

film Jozwolony, dl~ młodz. od lat 10 ~l2.dol1~OSCl ~porto,~e. ogol.noP,ol .. de·

1 

GOSPODARKA W ostatnim meczu V'('8ciRrskim o I \V z\Viązlm z tym, nie miał prawa wal 
GDYNIA (Dasz"nskIego 2) - Pl'O- ~_.05 (Ł) WwdomoSCl SPOI tO\, e. lok. Do tak WSIJaniałerro rozkwitu do- m istrzn~h.,.o I Ligi, "Gwardia" cz."~ w harw'arh "Gw>ll'uii". 

." . . '! 22.1 R (ł.,) ProP'ram lokalny na 'Iutro. . ,;" . gram aktnnlnoscl kraJowych 1 za- 22 "O M 1 ~t . (O jJTOwaclztła "Dynamo me tylko pra- (G(l:tJl~k) "Kolejarz" (Gdańsk) "Z\I·~zl'o\ ... icc-Zr~-w" (Łódź) wy. 
granicznych Nr 44" - godz. 11, I' ·~t. ' pUZRY '2a3 OaOneOcztna

t 
~v wy,]. 1'- ca jego członków, Wśród których II :.1, w barwach "Gwardii" walczy1 ~lal już w pr, vryższej s'prlmie piS1110 

1" l" 16 17 18 19 20 21 oes 1 v . . . s a nIe Wlac 01110-. ' . 1 'b h . d 1 kk" ." ł" l' I ZB ~, u, , , , " ,. ')310 P' o., • t. 2~ 15 Jest wIe u wypro owanyc organlZa- w 1\-a ze O' 'leJ plęsc'arz ooz >.lego (O p" . 
HEL (Legionów 2-4) - pSCl. ~l . klO

",lal
t
ll na .1

k
U

.
IO . f'): lorów, działaczy, instruktorów i tre- .. Zwi'lzkow·cn-ZTYwu" _ ,Krawczyk. ----_-----------

K . ,. k" . d 16 18 20 opu al'ny -oncer muzY'1 sym OTIlCZ ' l ' ., ł II - "" lł ,. ';" d t .' l' "OpclU.,ze - go z. " . 2400' Z. k ń . d'" nerow, a e rOWlllez wasna, o )IZY- "f'I ug O~Wla\lCZen la pTZe s a'\V1CIC 1 

poranek godz. 9, 11 HeJ. '. a o czeme au yCJl 1 mia organizacja hancilowo-przemyslo "Zw'ązko\Yca-Zry\~u", Krawczyk nie 
MUZA (Pabianicka 173) - "Dni i ymn. wa, ktÓra nosi tę samą nazwę i któ- ma zwolnienia ,!; klubu łódzkiego i, 

noce" - godz. 16, 18, 20 - pora- ra zajmuje się wytwarzaniem sprzętu 
nek godz. 9, 11 - film dozwolony Uśmiechnif się. sportowego i urządzeń sportowych. 
dla młodzieży od lat 7 Ogromne dochody tej placówki prze-

POLONIA (Piotrkowska 67) - "Sąd zpaCZ3ne są na cele sportowe i cele 
honorowy" - godz. 16.30, 18.30, wychowania fizycznego. Gospodarka 
20.30; poranek godz. 9, 11 - film tej handlowo-przemysłowej placów-
dozwolony dla młodzieży od lat 14 ki opiera się na budżecie państwo-

PRZEDWIOśNIE (Żeromsk. 74-76) wym, dochody czerpie jednak rów-
"Rany Smith odkrywa Amerykę"; nież z eksploatacji urządzeń i obiek-
godz. 16, 18, 20 - poranek godz. tów sportowych, z organizacji me-
9, 11 - filJll dozwolony dla mlo- czów i imprez, i wreszcie ze składek 
dzieży od lat 12 członkowskich.' 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) "Sta­
lowe serca" - godz . 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 - film dozwolony dla 
młodzieży od lat 12. ,-VII/II" 'I 

Proszę odetchnąć głębokol 

"SPARTAK" DRUGI PO DYNAMO" 

Drugim stowarzyszeniem nie 'mniej 
popularnym w ZSRR jest "Spartak". 
"Spartilk" zawiązał się nieco później 

'P 
Pięściarze CSR 

na mecz z BuBgar~ ą 
Praga (Ob sł wł.) W między-

pmlstwowym mec'zu plęSCJar­
sJdm Czechoslo'\'Vacja-Bułg1al'ia 
któl'Y ndbcdzie się 31 b. m. w 
Prad%e, Cze hoslovyac.ię będą.. re 
p·rezentO\\" ali : J\Iajdloch, Za.cha­
ra, Ma tej eik, Petril1a. Torma, 
Svarko, Raclemaeher i H. Netu­
ka. Rezenyo'\YI: Husak, Ma.chu, 
Kel1ne1'. Krali.eek, Z;raistl,' Ko­
uba, O. Netuka i Sr:cejkal. 

Niesr odzianki W rozQrvwkach 
O Duchar ZSRR 

1IOS:h."WA (obs1. wl.). Rozgrywki. 
piłkar;;kie o pu.char ZSRR zbl''Żają 
;;ię kąt końcowi. Z ponad 8 tys. dru 
żyn, które na począ.tku sezonu roz· 
poczęł., rozgT~nr ki, 54 zespoły za kwa 
lifikvwaly się do rundy finałowej. 

Już p'erwsze spotkania finałowe 
przyniosły niespodzianki w postaci 
wyeliminowania dwócl1 drużyn I Ligi 
przez ll1Rło 7J1ane zespoły. Leningradz 
kie Dynamo przegrało z Dynamo z 
Roslowa nad Donem, a zespół lotni­
ków moskiewskich WWS wyelimino· 
"'any został przez drużyuę "Czerwony 
Znak." 

j:) ce me,cze: godzi na ] :;·ta; boiskG 
w Zg'erzu: ŁKS 'Włók1liarz I B ~ 
Bonlta Zgierz. boisko K r. lejarza przy 
uJ. N::nnot 77: KolejftfZ Łódź _ Zwi~ 
zlw\\·i!;C Zr~-w Łód,;, bo:~ko w Zgie­
I'ZU: Wlókniarz - Em;ieclen życblin, 
hoisko w P:otl'ko\'l-ie: Concorc1ia 
Kolejal'Z Kolmzki. boisko w Toma­
~zow;e Związkowiec Tomaszów _ 
Spójnia. 

Zaw'cdy szermiercze: sala YMCA, 
godz. 10 zawody o mistrzostwo Łoc1zi 
na szable trwać będą przez cały dziell. 

Zawody bokserskie: sala w Aleksan 
drowie, gc.dz: 18 zawoftY b drużyno­
we mistrzostwo w kla,ie A pomiędzy 
zespołami tamtejszego DKS·u z J:ezeT 
WI), ligowego Zwloą.z1<.owca Zrywu. 

Piłka ręczna,: stadwn ŁKS Wł6k­
lliarza, godz. 13,20 mecz szczypiornia. 
ka o mi,tT7o~tWO Polski: :rJKS 'Vłók 
nian _ BudolVlan; Opol!'. Godz. 18, 
'in la YMCA CZ\Tórroecz sintk6wki i 
k ·,;;7."kÓwki 7.ell~kie:i i mę kiej Polo­
nia War~z~wa _ ŁKS Wł6kn'arz. 

GŁOS 

Organ LÓdz!<le;z" Komlt~tu I Wo'e· 
wódzkl~I!'O Komit.ptu Polsklp.l Zjedno· 

czonej Partii Rohoto!('zej 
R., d a g U j e: 

KOl.EGJUM REDAKCYJNE. 
T. ł .. r O" y: 

F\edaktor naczelny 
Zastępca rp.d. naczelnego 
s.ekret~rz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

21~-14 
218·23 
219-05 
254-25 

wewn. 10 
Dział korespondt:nt6w robot­

niczych I chłopskich oraz re-
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sporto~ 254-21 

Czial ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rOlny 

Redakcja nOcna 

wewn.' I 11 
218-11 
216-19 
254-21 

wewn. 9 
172-31 

K o I P o r t. t. 
Łódź. Plot! kawska 10. tel.~22-22 
Administracja 260-42 
C,~lał ogłoszeń: L6dt, Piotrkowska 55 

tel. 111-50 I 114-75 
Wydawca RSW "Prasa". 

Adr. Red.: Lódź, PIotrkowska 86, In p. 
Druk.: Zakl. Graficzne RSW "Prasa" 

Łódź, uL Zwirkl 11, tel, 206-42. 

D-05088 ROMA (Rzgowska 84) - "Muzyka 
i miłość" - godz. 16, 18, 20 - po­
ranek godz. 9, 11 - film dozwolo­
ny dla mlodzie~y od lat 10 

........................................................................................................................................................................................................................................................ 
REKORD (Rzgowska 2) - "Wołga, W. Ażaie"ilV 289 

W ołga" clla młodzie~y godz. 13.30, 
"Ulica graniczna" godz. 15.30, 18, 
20 - film dozwolony dla młodzie-
ży od lat 12 ' 

STYLOWY (Kilh1.s1dego 123) .,Świat 
się śmieje" dla młodzieży godz. 14, 
seanse normalne godz. 16, 18, 20 

ŚWIT (Bahlcki Rynek 2) "Przeczu-
cie" - godz. 14, 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla mlodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) "Pan No­
wak" - gorłz. 15, 17,19,21 - film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) - "Ka­
l'iera" - godz. 16, 18, 20.30 - po­
l'allek godz. 9, 11 - film dozwolo­
ny dla młodzieży od lat 14 

WJJ6KNIARZ (Pt'óchnika. 16) "Potę­
p~eńcy" ...:... g·odz. 16.30, 18.30, 20.30 
- poranek godz. 9, 11 - film do­
zwolony dla młodzieży od lat 16 

WISŁA (Daszyńskieg'o 1) 
Kino nieczynne z powodu remqntu 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16)­
"Wilcze doly" - god.z. 15, 17::::0, 
20, pOl'anek godz. 9, 11.30 - f!hn 
dozwolony ella młoclzie~y od lat 14 

ZACIII~TA (7,gierska 26) "Złoty róg" 
godz. lu.30, 18.30, 20.30 - poranek 
godz. 9, ] 1 - film dozwolony dla 
m!odziciy od lat 7 

Daleko od Moskwy 
Aleksy uniósł starego, ażeby mu lżej było oddYe!1ać" 

ale życie uciekało... Uchodziło z jego piersi z każdym 
słowem, z każdym westchnieniem. Twarz jego poszarza­
ła, oczy zaczęły matowieć. 
-Błogosławię cię na życie - powiedział nagle zupeł­

nie wyraźnie Topolow, chciał podnieść rękę, ale jnż nie 
starczyło mu sił i ręka bez\-vładnie opadła na ziemię. 

* * 
Batmanow przyleciał z Radionową i Grubs'.óm. W le­

sie już zakwitły wówczas osty. Pokój Beridzego, w któ­
rym leżała Tania, zastawiony był bukietami czerwonych 
róż, napełniających powietrze słodką. wonią. 

Olga, wyprowadziwszy mężczyzn, lrważnie przygl<j.dala 
się przyjaciółce. 

Jak przypuszczala, Tania miała zapalenie płuc. 
Tania, choć osłabiona wysoką gorączką, była radosna 

i wesoła; Olga stwierdziła, że życiu przyjaciółki nie za-
graża niebezpieczcllstwo. . •. 

- Egipcjaneczko, nie bądź tylko lekarzem -- pOWie­
działa Tania, uŚIniechając się spieczonymi warg'.\lUt. 

Zdenerwowana i niespokojna Radionowa trzymała E'ię 
dzielnie. Słowa i choroba Tani, tak ją wzruszyły, że ' uści-

skały się i popłakały. 
- Jestem taka szczęśliwa... Żadna choroba mnie nie 

zmoże - szeptała Tania Oldze do ucha, chociaż uikogo 
w pokoju nie było. 

Tania przypomniała sobie Kuźmę Kuźmycza, o śmierci 

którego nie dowiedziała się jeszcze i zaczęh naglić przy­
jaciółkę: 

- Idź do niego, Olgo, pomóż mu, podobno jest z nim 
źle. I zawiadom Rogowa, że jesteś tutaj. Jak on ciebie 
kocha, Oleńko! 

Rogow przybył już na punkt i szukał Olgi. Spotkali się 
na drodze do osady, dokąd poszła Olga, aby zbadać tych 
chorych, których Karpow wyprowadził z tajgi. 

Zmieszany Rogow przywitał się z nią nieśmiało , a po­
tem wściekły na siebie za swoją niezręczność, szorstko 
wyjaśnił. że przyjechał po nią, aby natychmiast odwieźć 
ją na wyspę· 

- Może mi pozwolisz obejrzeć chorych i rozporządzać 
się swoją osobą według własnej woli? - spytała Olga z 
udanym oburzeniem i poszła na punkt lekarski. 

Aleksander Iwanowicz, mruknąwszy coś pod nosem, 
ruszył za Olgą, która przystanęła: 

- Nie chodź za mną, Aleksandrze. Nie trzeba ... J e­
stem i '.ak onieśmielona - powiedziała łagodnie. - Idź 
na ra;::ie do Batmanowa, jesteś mu na pew" .. potrzebny 
- jest w świetlicy. Eiedy się zwolnię, porozma 'iamy. 

Rogow uspokoił się i podążył do świetlicy. Na środku 
sali w t~umnie leżał Topolow, spokój i majestat rozlany 

na jego twarzy upodobnialy go bardzo do Gorkiego. Nad 
zmarłym zwisał czerw0ny sztandar, trumna zasypana by­
ła kwiatami z tajgi; honorową wartę pełnił naczelnik bu­
dowy. 

. Tu, przy trumnie Topolowa, nastąpiło spotkanie Beri­
dzego z Grubskim, który przestawszy pał godziny w lnil­
czeniu, . pocałował starego w woskowe czoło, a kiedy slde­
rowa! się aby wyjść z sali, wszedł Jerzy Dawidowicz. 

Niechęć do Grubskiego ustąpiła nagle miejsca głębo­
kiemu współczuciu. Robił on wrażenie starego czlowieka, 
był zgarbiony i siwy, ze zdenerwowania nie mógł mówić. 
Beridze mitczaI również. 

- W takich chwilach nie wolno być nieuczciwym, nie­
szczerym, niepoważnym, - zaczął wreszcie Grubski. -
Proszę mi wierzyć, że przyszedłem tu, zdając sobie spra­
wę ze s\l..-ych blędów. Ubiegłe miesiące mego życia przesy­
cone były zasłużoną goryczą. Okazało się, że jestem czło­
wiekiem, który stracił swe miejsce pomiędzy swoimi.. .. 
Gdybyście mogli zrozumieć, jak strasznie jest zostać sa­
I?emu! Zrozumiałem, że tylko tutaj będę mógł i muszę 
przywrócić godność radzieckiego c'1łowieka i inżyniera. 
Proszę mnie przyją~ do SIebie, towarzyszu Beridze. Pisa­
rew i Batmanow o<1da,h nlóJ los w wasze ręce. Będzie 
tak, jak wy postanowicie. 

Beridze milczał, Grubski pr:zycisnął rękę do zaczerwie­
nionych oczu. - Proszę mi dać naj trudniejszą i najbar­
dziej niewdzięczną robotę ... Spojrzał na zmarłego i rz;aw~ 
lał z rozpaczą: 




